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Redaktor naczelny

Dr. A LEK SA N D ER  YOGEL.
B iu ra  r e d a k o y ł : ul. Sykstuska 1. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 

B iu ra  a d m ln la tra o y l: ul. Kopernika 1. 7, par
ter (sklep), otwarte od goda. 9 rano do god*. 7 
wieczorem be* przerwy,

P ru ed p U ta  n a  „G azetę N arodow ą* w y u o a l:
we Lirowlo • na prowlner, t «a granicy:

miesięcznie 2  kor 2  kor. 60 h.
kwartalnie u  7 60  „ 10 ker. 60  h.
półrocznie l i  16  „’ -  „ 21 „ -  „

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
1 'T y g o d n ik iem  m ód 1 pow ieiol*  lub 

* Warszawskim tygodnikiem ,Z la rM “ i 12 to
mami rocznie premii: 

kwartalnie we Lwowie 8 kor. 4 0  h.
„ na prowincyi 9  „ 99  „

We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
4 0  hal. miesięcznie. wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA 1 PRZEDPŁATĘ!
przyjmują: w e L w o w ie : Administracja „Gazety 
Narodowej* ul. Kopernika 7, i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana; W e W iednia : Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfleabgasse l n, Rudolf Mosse 
Seberatadtc 9, A. Oppelik Grunanzergasse 12, M. Du- 
k e Naehf.: Mai Augenfeld & Emeriah Leeener I. 
Wollzeile nr. 9, Sehallet Wollzeilell, J. Dannenberg 
IL Prateretrasie 33, Adolf Chulawski VI. Getreide- 
markt nr. 18; W  Budapeszcie: Juliusz Leopold 
VII. Elisabethring 54; we Frankfnrole n. M.: Haa
senstein & Vogler . G. Daube & Comp.; w  Paryżu: 
V. Adam Ci boro ̂ sk 87 rue de Varenns Paris; 
w  W arszaw ie : Reiehmann & Freudler.

CENA OGŁOSZE& : Ogłoszenia iw y -  
ossjn e  na jedneszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 bal. N adesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 bal. G łesy  puU lloluoiol za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P r y watna koree- 
pondenoya 6 bal od wyrazu.
S u m e r  k osztu je  8 u., n a  p ro w in c ji  10 h.

(Numera dawniejsi  ̂ ko<ztui% po 10 et.)

Czas odnowić przedpłatę
na

es warty kw artał.
P ren u m era ta  Gaz. Nar. wynosi k w a rta l

nie n a  prow inoyi 7  k. 5 0  h., we Lwowie O k.
Za Tygodnik mód i  powieści la to  Ziarno 

dopłaca się k w arta ln ie  2  k. 4 0  h,. za  oba te 
ty g o d n ik i 4  k. 8 0  h.

Celem u n ikn ięcia  p rzerw y  w odbiorze 
Gaz. Nar. jak o też  wyżej w spom nianych  ty g o 
dników  w arszaw skich n a l e ż y  w c z e 
ś n i e  n a d e s ł a ć  p r z e d p ł a t ę  pod 
•dresem :
A d m in is tracy a  Gamety !7SOgrodowej we Lw o

wie, K o p ern ik a  7.

Cesarska niezręczność.
W  cesarstw ie niem ieckiem  pow stał no* 

w y z a ta rg  w ew nętrzno-polityczny , bardzo sen- 
saoyjny , ale bardzo n iepożądany  d la  wszysfc- 
kioh zw olenników  jedności niem ieokiej. W y
w ołał go te leg ram  cesarza W ilhelm a do księ- 
oia L ippe-B iesterfeld , którego treść podaliśm y 
przed dwom a dniam i.

W L ippe Detmold, należącem  do naj 
m niejszych  państw  zw iązku niem ieokiego, 
pow stał pod konieo zeszłego w ieku w skutek  
śm ierci ostatn iego  praw ow itego w ładcy kra ju  
za ta rg  d y n asty czn y  o praw o n as tęp s tw a  na 
frunie, w zględnie sp raw ow ania  regencyi. Ro 
śoiły sobie do tego p re tensye  dwie lin ie bo- 
ozne dom u książęoego i ostatecznie po długim  
preoesie ra d a  zw iązkow a na podstaw ie w yro 
ku sądu polubow nego u p raw n iła  do objęcia 
regencyi hrabiego L ippe-B iesterfeida, nie roz 
strzy g a jąo  w zasadzie za targu . W  prze w iły  
w aniu jeg o  śm ierci rząd księstw a L ippe prze
prow adził w  sejm ie ustaw ę, w edług  której 
»yn księcia m iał objąć po nim  regencyę.

Przed k ilk u n astu  dn iam i h rab ia  um arł, 
a syn jego , hr. Leopold L ippe-B iesterfeld , o b 
ją ł  za zgodą m in isterstw a i atosownie do 
ustaw y z roku  1898 rządy. N a to  jed n ak  nie 
zgodził się oesarz W ilhelm  i natyohm iast po 
śm ieroi h rabiego E rn e s ta  zawiadom ił te leg ra 
ficznie jeg o  syna, że sk łada m u kondolenoyę, 
ale nie uznaje jego  reg en tu ry , poniew aż sto 
su n k i nie są w yjaśnione i n ie pozwoli na  to, 
aby w ojsko złożyło m u przysięgę wierności.

Rząd lippe - detm oldzki zap ro testow ał 
przeciw  tem u  stanow czo. O p.era jąc się na 
n ieaacsepionej u staw ie  z r. j 898, cśw iadcza 
on, że hr. L ippe-B iesterfeld  je s t  upraw niony  
do objęoia regencyi i n ie podlega zatw ierdza 
niu  ze strony  cesarza lub  ra d y  zw iązkow ej. 
U znając jed n ak , że s tan  p raw ny  nie je s t  d o 
tąd w yjaśn iony  ostatecznie, rząd p rzedstaw ił 
sejm ow i do uchw alenia wniosek, w k tórym  
pow iada . R ada zw iązkow a m a postarać się o 
to, aby  za ta rg  o następstw o  w księstw ie L ip 
pe został ro zstrzy g n ię ty  ostatecznie przez 
sąd, a do zapadn ięcia  wyroku ks. L ippe-B ies
terfe ld  będzie spraw ow ał regencyę.

Ale nie to  je s t  przyozyną zan iepokoje
n ia  w Niemczech. J a k  osta teczn ie  będzie u re 
gu low ana sp raw a  księztw a Lippe, to dla 
większości narodu  niem ieokiego i pod w zglę
dem  ogólnopolitycznym  je s t  dość obojętne. 
W rzawę i zan iepokojenie w yw ołał ty lk o  te le 
g ram  oesarza W ilhelm a. Z naczenie te leg ram u  
oesarskiego leży w s ło w ac h : „Poniew aż poło
żenie p raw ne n ie je s t wcale w yjaśn ione, więo 
nie m ogę uznać objęoia regenoyi przez p an a  . 
Cesarz w y stąp ił więc tu  nie jako  osoba p ry 
w a tn a  lub naozelny dowódca wojsk, leoz jako 
w ładca oesarstw a niem ieckiego, jed n ak  mimo 
to  te legram  ów nie ma podpisu kanclerza 
rzeszy hr. Biilowa, co w m yśl a r t  17 konsty- 

■ tu cy i rzeszy^ niem ieokiej j®3f m ezbędnem  do 
ważności zarządzen ia  lab  rozporządzenia oe- 
■arskiego. K on trsygnatu ra  ta  jes t w ym aganą 
dlatego, iż osoba m onarchy je s t  n ie tykalną, 
nie m a więc kogo do odpow iedzialności po
ciągnąć, je ś li kanolerz rzeszy nie je s t na  roz
porządzeniu  podpisany.

To też  ‘Berliner Tageólałi pisze : „ Potrze
ba zapy tać , gdzie w tym  w ypadku  był cdpo- 
w jedzia lny  kanclerz rzeszy. Is tn ie ją  ty lko  
dwie możliwości: albo hr B iilow nie pochw a
la ł kroku cesarza a w tak im  razie  pow inien 
podać się do dym isy i albo też  n ie był wogó

le zap y tan y  a  w tedy  m a ty lk o  je d e n  spo
sób obronien ia sw ojej godności, m ianow icie 
ten , że odpowie n a  ten krok oesarza sw oją 
prośbą o dym isyę. Trzeoiej m oźnośoi nie m a, 
o ile  kanolerz rzeszy  za p a tru je  się pow ażnie 
n a  sw oją odpow iedzialność. Bo to  być n ie 
może, aby  raz  rządzono w cesarstw ie nie- 
mieokiem  k o n sty tuoy jn ie  a d ru g i raz  bezkon- 
sty tuoy jne . A w łaśnie ci ludzie, k tó rzy  są po
w ołani do obrony kon sty tu cy i, tra c ą  zaw sze 
g ru n t pod nogam i, g dy  pochw alają  lub p rzy 
na jm n ie j pozw alają  n a  kroki, nie dająoe się 
pogodzić z k o n s ty tu c ją " .

Ppdobnie w yraża się Voss. Z tg , mówiąc, 
„iż te leg ram  cesarski w ynurzy  py tan ie , jak  
daleko rozciąga sie w ładza oesarska w s to 
sunku  do praw nopaństw ow yoh sporów w p o 
szczególnych państw ach  a dobrzeby było, 
aby  podobne kw estye me przychodziły  pod 
dyskusyę, gdyż niew ątp liw ie n ie zw iększą je  
dnośei n iem ieckich książąt i szczepów ‘.

P ism a ściśle urzędow e tłu m aczą  p raw n ą 
stronę te leg ram u  tem , że na  podstaw ie kon- 
wencyi wojskowej z r. 1873 m iędzy P ru sam i 
a  L ippe Detm old w ojska lippe-detm oldzkie 
sk ład a ją  przysięgę n a  w ierność re jen tow i 
w raz z fo rm ułą posłuszeństw a d la  cesarza a 
re je n t je s t, w edług konw encyi, k o m en d eru ją 
cym  jenerałem , cesarz przeto  nie zarządzając  
przysięgi, d aje  do zrozum ienia jako wódz, iż 
nie uw aża re je n ta  za zdolnego do p e łn ien ia  
obow iązków  kom enderującego w ojskiem  li <pe- 
detm oldzkiem .

nia n iem czyzny i zachw ala now e propozyoye, 
je s t  w idoczne, że N iem oy u w aża ją  chw ilę 
obeoną za  stosow ną do rozw inięoia ja k  n a j
bezw zględniejszej a k c j i  celem  ostateoznego 
obezw ładnienia ludności polskiej. Dziś naw et 
ju ż  p ism a w olnom yś' ~ nie o słan ia ją  po lityk i 
an typo lsk ie j frazesam  1 „praoy k u ltu ra ln e j 
nie og ran ioza ją  je j  względam i na k o n sty tu

Ziemie polskie.
P o n n a lk  6 październ ika .

P raca  h ak a ty stó w  trw a  w całej pełni. 
W czoraj o tw arto  now e m uzeum  królew skie w 
Poznan iu . A choć n a jb ard zie j w artośoiow ą 
podstaw ą tego  now ego m uzeum  je s t daw na 
g a lery a  obrazów hr. A nastazego  R aczyńsk ie  
go, z Berlina znów przeniesiona do P oznan ia , 
to  jed n ak  jed en  z mówców p rzy  o tw arciu  m u
zeum  nazw ał to  nowe ognisko k u ltu ry  „for
tecą obrony k ra jo w e j1*, z k tó rej m a się p ro 
w adzić w alkę pokojow ą o idealne dobra. P o l
ska ted y  zdobycz daw nej k u ltu ry , polska 
ofiarność d a ła  początek owemu dziełu  a ha- 
Katyzm się niem przeohw ala, bo ozy się bi
bliotekę czy m uzeum  zak łada, w szystko się 
dzieje w yraźnie w im ię niem ieokiej k u ltu ry , 
na  korzyść n iem iecczyzny a n a  zgubę po l
skości. W szystko m a służyć ku „w zm ocnieniu 
i obronie niem ieckiego żyw iołu" w dzielnicach 
polskich.

O sta tn im i ozasy wyszło od rządu  k ilka
rozporządzeń, k tó re  św iadozą o coraz ener- 
giczniejszem  jeszoze i bezw zględniejszem  niż 
dotąd w ystępow aniu  przeciw  w szystkiem u, co 
Niem oy n azy w ają  „ag itaoyą polską". R ozpo
rządzenia te  s ięgają  ju ż  w prost do życia ro
dzinnego, a jedno z nich nakazu je  u rzęd n i
kom polskim , a zw łaszcza nauczycielom  su ro 
wo, pod groźbą kary , aby także  w rodzinie 
używ ali ty lko  języ k a  niem ieckiego. N akaz ten  
nie j “st zupełną nowością. J u ż  przed kilku 
la ty  n iek tó rzy  inspektorow ie szkolni zw raoali 
się z podobnem i żądaniam i do podw ładnyoh 
nauczycieli, ale w tedy by ły  to  w ybryki od
osobnione, za k tó re  w yższa w ładza nie odpo 
w iada ła ; obecnie rozkaz ten , obostrzony g ro ź 
bą k a ry  w ychodzi w prost z b iu ra  m in isteryal- 
nego, s ta je  się więo obow iązującym  ogólnie 
przepisem .

Od daw na ju ż  w ładze niższe cyw ilne i 
w ojskow e zw alczały system atyczn ie  przem ysł 
i handel polski, zab ran ia jąc  podw ładnym  ku 
pow ania u Polaków . M inisterynm  jednak , k tó 
rem u w sejm ie zw racano uw agę na ten  bo j
kot, zastrzegało  się zawsze stanow ozo przed 
tw ierdzeniem , iż poohwftla ta k i sposób postę
powania. Obecnie bo jkot je s t o rganizow any 
z góry. W ładzom  lokalnym  nie wolno p rz y j
m ow ać żadnych dostaw  od Polaków; osobom, 
zależnym  od w ładz a zw łaszcza od kom isyi 
ko lonizacyjnej, nie wolno naw et w ynajm ow ać 
m ieszkań w domaoh polskioh a z m in isterynm  
w ydano rozkaz, pozbaw iający Polaków m ożno 
śoi zakupyw an ia  g ru n tó w  budow lauych, k tó re  
pozostały  w Poznaniu  skutkiem  zniesienia m u 
rów fortecznych.

Z w szechstronnej ruchliw ości, jak ą  roz 
w ija ją  obecnie w szystkie w ydzia ły  m iniste- 
ry&lne, z gorączkow ości, z ja k ą  prasa a n ty 
polska om aw ia rozm aite  p ro jek ty  wzmoonie-

głoszą o tw arcie  hźsło  zniszozenia a jeże li 
iw ie  się tu  i ów dzie głos k ry ty k i lub p rze
strog i, nie je s t  to  c^sadniozy p ro te s t przeoiw 
polityce germ aniz& cyjnej, przeciw  gw ałoeuiu 
p raw  przyrodzonyci. i konsty tuoy jnyoh , leoz 
głos pow ątp iew ania, ozy środki, stosow ane 
przez rząd lub zachw alane p rzez pism a haka- 
tystow skie, doprow adzą napraw dę do celu u- 
patrzonego.

Ozy doprow adzą? Społeczeństw o polskie 
p rzy jm uje  te  w szystk ie  u siłow ania i p ro jek ty  
z niew zruszonym  spokojem , z świadomośoią. 
że w szystkie środk i dotychczasow e b ^ ły  bo
lesne, ale nie zabójoze, z ufnośoią w swoje 
siły  m atery a ln e  i m oralne, rozw ija jące  się 
potężnie w trudnyob  w arunkach  bytu . A le 
zanosi się n a  to, że po czasach oiężkich n a 
dejdą  jeszcze cięższe i może dojść Jo  tego, 
że upadną zasadnicze podstaw y rów noupraw 
n ien ia  konsty tu cy jn eg o , k tóre u ła tw ia ją  do 
tą d  ludnośoi polskiej w y trw an ie  i sku teczną 
sam oobronę W ted y  zaś w ynik  tej g ig a n ty 
cznej walki, k tó ra  d latego  ty lk o  w ydaje  się 
n iek tó rym  n ik łą , że rozprysku je  się n a  ty 
siące drobnyoh epizodów, zależeć będzie od 
tego, ozy społeozeństw o poznańskie i ślązkie 
dojrzało  zupełn ie  w la tach  przejściow yoh, 
ozy doszło do najw yższej po tencyi b a r ta  du- 
ohowego i spraw nośoi w walce ekonom ioznej.

Z e  W ią z k a  g ó r n e g o .
D la zw alozania polskości n a  G órnym  

Slązku w ym yśliła  re jeneya opolska dw a no 
we sposoby. C ela teg o  p ragn ie dopiąć przez 
zakładanie w każdej gm inie niem ieokioh bi
bliotek ludow ych i przez urządzan ie  niem iec
kich zabaw  ludow ych w poszczególnych gm i
nach U stanow iono osobnego b ib lio tekarza  
obwodowego a osobnego in sp ek to ra  zabaw. 
Obaj są b y łym i *auozyoielam i. P ierw szy 
(Kaisig) m ieszka w Gliwioaoh, d ra g i (Munzer) 
w H uoie B ism arka. K ażd y  z nioh pobierać 
będzie 3000 m arek  pensyi i 1000 m arek  na 
podróże

Korespondencye.
Jbym  5 października. 

(Sprawa przeniesienia zwłok Leona X III. — Emil 
OlliTier n papieża. — Wieści z Racconigi. —■ Po
dróże królowej. — Wybuchy Wezuwiusza. — K ra

ina adwokatów).
Pod przew odnictw em  papieża odbyła się 

konferenoya, w k tórej b ra li u d z ia ł kardynało 
w ie: O reglia, V annutelli, A gliard i, R am polla  
i Respighi. P rzedm iotem  n arad  była sp raw a 
p rzen iesien ia  zw łok Leona X I I I  z bazylik i 
W atykańsk iej dokośoioła św. Ja n a  L ateraneń- 
skiego. C erem onia żałobna odbędzie się w przy
szłym  miesiąou. J a k  wiadomo, śm iertelne 
szozątki P iu sa  IX  przew ieziono n a  cm entarz 
di san  Lorenzo porą nocną. W ów ozas masoni 
zn iew ażyli zw łoki papieża, w rzuoająo trum nę 
do T ybru . D la un iknięcia obecnie podobnego 
g w a łtu  postanow iono przew ieźć zw łoki Leona 
X I I I  w b ia ły  dzień. W spraw ie te j m a się 
k a rd y n a ł-w ik ary  porozumieć z m in istrem  spraw  
w ew nętrznych .

Sędziw y członek akadem ii p ary sk ie j, p 
E m ile  O lliyier, p rezyden t m inistrów  z doby 
Napoleona I I I ,  by ł wczoraj na  posłuchaniu  u 
Ojoa św . O lliyier je s t  w ielkim  m iłośnikiem  
Ita lii, w ydał oenne prace o R afaelu  i B aona- 
ro ttim  i oo roku, m imo, iż m a przeszło 80 
la t, p rzy jeżdża do F lorenoyi i R zym u d la o d 
byw ania studyów . P ap is i p rz y ją ł sędziwego 
akadem ika z w ielką łaskaw ością i zaszczycił 
go bardzo d łu g ą  rozmową, k tó ra  m iała  g ładki 
przebieg, g dyż  p. 01Iivier mówi w ybornie po 
w łosku. Rozum ie się, że mówiono głów nie o 
s tosunku  F ran o y i do Stolioy św. Poniew aż 
rozm ow a by ła  śoiśle poufna, franouski uczony 
i po lityk  nie m ógł ogłaszać je j  szczegółów.

Wobeo jednego  ze swyoh rodaków  wy 
rsz ił  się p. OUivier, że P ius X  trak to w a ł go 
ja k  starego  przyjaoiela i p o d ał: Sa Sainte-

te a la majeste irresistible de la douceur et de 
la bznte. N astępn ie m ówił O lliyier w iele o g łę 
bokiej in teligenoy i papieża, k tó ry  zda je  so
bie ja sn o  spraw ę z obeonej sy tuaoy i, n ie od
dająo się an i złudzeniom , an i gorąozkow em u 
pesym izm ow i. P . O lliy ier przekonał się oso- 
biśoie, że Ojoieo św, je s t  gorąoym  przyjaoie- 
lem  Franouzów , dodająo, że m ożna go s łu 
sznie nazy w ać : le Pape des f  ranę ais.

Królestwo włosoy nie oznaozyli jeszcze  
te rm in u  oh rz tu  księcia P iem o n tu  W edług do- 
tyohczasow yoh dyspozyoyj a k t uróouysty m a 
się odbyó w Rzym ie, m niej w ięcej w poło
wie lis topada. C erem onia odbędzie się w p ry 
w atne j kaplioy królew skiej n a  K w irynale. 
K rólow a z synem  opuśoi około 25 bm R acco
n ig i i zam ieszka w zam ku San Rossore, w 
pobliżu P izy, gdzie k lim at je s t  łagodniejszy , 
n iż w g ó rzy s trch  okolicach R acconigi.

Zdrow ie królow ej Heleny i następcy  tro 
n u  nie pozostaw ia nic do życzenia, czego 
najlepszym  dowodem, że prof. M orisani o d je 
chał ju ż  do N eapolu Kolebka królew ioza 
zn a jd u je  się w kom nacie m atk i, k tó ra  o tacza 
sy n k a  dniem  i nooą najw iększą pieczołow ito
ścią. K siążę P iem on tu  m a xysy czysto  sło
w iań sk ie ; je s t  bowiem uderzająoo podobny 
do swej m atk i. Po chrzoie królowa w raz 
dziećm i uda się do C apodim onte (pod N ea
polem), zfeąd pow róci do R zym u dopiero na 
wiosnę.

Od chw ili narodzin  następcy  tro n u  k ró
lestw o o trzym ali, prócz stosów telegram ów , 
przeszło 8000 listów , zaw ierająoyoh żyozenia, 
prośby o zapom ogi, podobizny i au to g ra fy . 
N a życzenia od m onarchów  i w ybitnyoh  m ę
żów król odpow iadał osobiście, u k ład a jąc  de
pesze i p isząc listy  do krew nyoh i p anu
jących .

W obecnej m niej w ięcej porze, tj. w oza- 
sie, gdy  oudzoziem oy zaczy n a ją  tłu m n ie  zjeż 
d ia ć  do W łooh, rozohodzi się co roku  po świe- 
oie w iadom ość o now ym  w ybuchu W ezuw iu 
sza. Z azw yczaj w ybuohy owe is tu ie ją  tylko... 
w łam ach gaze t w łoskich dla zw abienia ou- 
dzoziemoów. T ym  razem  jed n ak  wiadom ości 
odpow iadają praw dziw ie. Od 2 ty g o d n i W e
zuw iusz w zburzony, zieje  ogniem , dym em , w y 
rzu ca  lawę, kam ienie, popiół. G órna  stacya 
kolei liuow ej zupełn ie  zasypana, liu y  pozry
wane, stopione. Z n a jd u jąca  się u stóp  góry 
s tra ż n ic a  spłonęła. P rzed  kilkom a dniam i 
w ulkan w yrzucił b ry łę  kam ienną, m ierząoą 
15 m etrów  sześoiennyoh a w ażącą 18 beczek. 
M ieszkańcy wsi okolicznych przejęci trw ogą. 
N z pow ierzchni W ezuw iusza po tw orzy ły  się 
nowe o tw ory  i szozeliny. R ozpalone kam ienie, 
law a i popiół s trze la ją  w górę na  wysokość 
400 do 600 m etrów ; law a sięga aż do A trio  
del Cayallo. W ybuch obecny p rzypom ina w iel
ki wy bach z r  1896. Oba te  w ybuchy nie 
m ogą iść w porów nanie z pam iętnym  w ybu- 
ohem z r. 1872. Wówczas law a  roz la ła  się na 
p rzestrzen i 5 kilom etrów  ; dym  i popiół do
sięgały  2500 m. wysokości a kam ienie i law a 
w znosiły się do 1300 m. nad  szczytem  k ra te rn .

Znaszli ten  k ra j, gdzie... prooesy k w i
tn ą ?  Znasz k ra j, w k tó ry m  szósta ozęśó lu 
dności należy do sądu  a pozostałyob pięó czę 
ści od ra n a  do nocy procesują się, aby sale 
sądowe nie s ta ły  p u s tk ą?  Na p y tan ia  te  od 
pow iada F ernando N unziante , tw ierdząo, że 
p ięk n y  N eapol — la b ila T^japolt j e s t  w łaśnie 
tą  „błogosławioną* krainą. „Sławą* tą  oieszy 
się ziem ia neapo litańska od daw ien  daw na. 
W  Neapolu ży je  z procesów 1298 adw okatów  
i 2608 sędziów i p rokuratorów . Do tego  doli- 
czyćby trzeba niższych urzędników  sądow ych, 
sędziów  pokoju, służbę sądow ą, notaryuszów  
i ioh p isarzy , wreszcie t .  zw. paglictti t j  po- 
k ą tnych  adw okatów , razem  około 4000 osób 
Ogół ted y  m ętów , pracu jących  pod w ezw a
niem  Tem idy, tw orzy  w N eapolu falangę, zło 
żoną z 8000 głów . Liozba to  niem ało  im ponu
jąca , gdv się zw aży, że N eapol liczy niespeł 
na 600000 m ieszkańoów. Nie ma obaw y, by 
się ta  liczba zm niejszyć m ia ła ; za la t  k ilk a  
może się ona podwoić, gdyż te raźn ie js i ju ry  
śoi są przeciążeni praoą a u n iw ersy te t wy 
daje  oo roku liczne zastępy m łodych p ra 
wników .

W roku  zeszłym  na un iw ersy tecie  neapo- 
litań sk im  było 6200 słuchaczów, w tsm  1660 
praw ników . W ty m  sam ym  czasie B olonia 
liczy ła  ioh 383, Palerm o 4S7, a G enua 524.

M ieszkańoy Neapolu bardzo in te re su ją  się p ro 
cesam i. Sale sądowe są zaw sze w ypełn iane po 
brzegi. P la idoyer trWa n ieraz  4 do 5 dni. 
Publiczność unosi się w ym ow ą adw okatów , 
w sali rozbrzm iew ają okrzyki i oklaski, wobęo 
któ ry ch  sędziow ie są bezbronni. Z  powodu 
m nóstw a adw okatów  doohody ioh są bardzo 
m ałe. Zaledw ie g a rs tk a  ioh dochodzi do ma
ją tk u ,  w ielu ży je  w nędzy. B y w ały  w ypadki, 
że adw okaoi m ieniali swe togi za uniformy 
portyerów  kolejow ych. Z biegiem ozaen po
łożenie ad w o k ata  w N eapolu s ta je  się coraz 
bardziej op łakane. K. R o t w c .

Wojna rosyjsS apońska.

Znakom ity Rosyi In o wojnie*
B aw iąoy w P ary żu  b y ły  radoa s tan u  ro

sy jsk i De Cyon, s ły n n y  finansista, o k tó rym  
ozęsto w spom inano p rzy  finansow yoh tra n s 
ak c ja ch  ca ra tu , m iał ro tm ow ę z jednym  z 
redak to rów  Soleila, w k tórej De C yon bardzo 
pesym istyoznie się w y raz ił o w yniku  w ojny.

— Jak iko lw iek  będzie ostateozny w ynik 
w ojny — m ów ił on — sk u tk i je j  odb iją  się 
fa ta ln ie  n a  Rosyi. Zniszczenie, a  conajm niej 
nbezw ładnienie floty, s tra ta  setek ty sięcy  lu
dzi i finansow a ru in a  conaj m niej na p ięćdzie
s ią t la t  — oto pasyw a w ojny naw et w razie  
zw ycięstw a Rosyi A ktywów n e będzit ża
dnych, bo koniec końców R osya zw yoięzka 
zdo łałaby  jed y n ie  wymódz u trzy m an ie  tego, 
oo daw niej m iała. S traszliw ych  skutków  prze
granej wyłuszozaó chyb* nie potrzeba. S tra ta  
u roku  rosy jsk iego  w A zyi w schodniej, podu
padan ie  w pływ u Rosyi w E nrop ie  i zupełne 
lej odosobnienie w świeoie -  te  skutk i każdy 
jasno  widzi. M ożnaby te raz  bez narażen ia 
godności R osyi założyć klam kę w ojn ie ; ca r 
m usi i może przez P ran o y ę  porozum ieć się 
w prost z Jap o n ią , ja k  to  A leksander I I  w stą
piw szy na tro n  uczyn ił po u padku  Sebasto- 
pola. Z naczenie a rm ii rosy jsk iej, więcej niżby 
potrzeba, uchow ała im ponująca  obrona P ortu  
A rtu ra . T akże m arynarka  ro sy jsk a  odzna
czyła się czynam i bohatersk im i wobeo k tó 
ry ch  m ilknąć m uszą w szelkie szydzenia z je j 
niepowodzeń. Jap o n ia , pom im o swego cheł
pliw ego, dum nego w ystępyw an ia , tak że  by łaby  
rad a  z zap rzestan ia  wojny. W ie ona, że in te r-  
w eneya europejska ty łaby d la  niej ta k  samo 
szkodliw ą, ja k  je j przeciw nikow i, i że w glą- 
dnąw szy  bliżej w położenie, je s t  ona n a tu 
ra lną  R osyi sojuszniczką. R osya bowiem nie 
posiada ża inego przem ysłu , więo niozege do 
A zyi eksportow ać nie może Nie zależy  też 
Jap o n ii na za trzy m an iu  M andżuryi i raczej 
zrozum ieć byłoby m ożna, je ś l by wypow ie
dzia ła  w ojnę za narzucenie  je j  M andżnryi 
pustynnej. Dopóki P ort A rtu ra  nie padł, m o 
żnaby  od Jap o n ii ( trz y m a ć  kom pensatę, tj. 
ja k i  in n y  n iezam arzający  p o rt n a  Ciohym 
oceanie, ja k  to  m argr. Ito  przed wybuchem  
w ojny  ofiarował. M oglibyśm y w tedy kolej 
m andżurską sprzedać jak ie j spółoe am ery k ań 
skiej za sum ę w ystarcza jącą  na odszkodow a
nie w ojenne d la  Jap o n ii i n a  w ykończenie 
kolei sybirskiej. M am y przeto  czas i sposo
bność do wy Job ' cia się z n iefortunnego po
łożenia. Czego jeże li nie uczynim y obecnie, 
n ie ty lko  p ostradam y  to, czego pożądam y, 
ale n ad to  S yberya nasza będzie seryo z a 
grożoną.

Czunhuzl.
K orespondent Daily Telegraphu odwidził 

czunhuzów  w S inm intin  (na zachód od Muk- 
deun). R ozm aw iał z  ich naczelnikiem , k tó ry  
zapew niał, że ty lko  10.000 ozunhuzów  je s t  
czynnych  na polu walki. S toją nad  rzeką 
Liao pod wodzą ofi ,eia japońskiego. N ieda
wno tem a napad ło  ich 600 na 200 R osyan , 
bili się dw a dni i znaczną liozbę R osyan  
trupem  położyli W ładze ch ińsk ie w S inm in
tin  pow iadają, że trudno  stłum ić ozunhuzów , 
bo u ży w ają  ich zarów no Jap o ń czy cy  ja k  Ro- 
syanie. K orespondent potw ierdza wreszcie, że 
czunhuzi zabrali Rosy&nom tra n sp o r t m etalu  
szlachetnego, k tó ry  dla bezp eczeństw a do 
M ukdenu m iał być w ysłany .

Na lądzie.
Przybyoie A leksiejew a do K u ro p a tk in a  

u w ażają  za zapow iedź ofenzyw y; R osyan ie  
s ta ra ją  się zw abić Japończyków  nad  rze^ę
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Mselotte.
B o m a u - F

(Ciąu dalszy).
H rab in a  L ony m ów iła z szaloną szybko

ścią i bardzo n iew yraźn ie, a p rzy tem  chodzi
ła  po salonie i ciekaw ie og lądała  wszystko, 
oo je j w oozy podpadło. Od czasu do ozasu 
obrzucała w yniosłym , ale pełnym  dziecinnej 
oiekawości w zrokiem  dok tora  H einza.

L ise lo tte  p rz e d s ta w iła  go obu paniom  i 
k a z a ła  podać h e rb a tę .

P au lin a  zrzuoiła sw oją m anty lę , ale h ra 
bina Lony pozostała w swoim opiętym  żakie- 
oie i ty lk o  odsunęła w oalkę z tw arzy. T rzy 
m ała  się w rezerw ie, nie m ożna bowiem n i
gdy  wiedzieć, o° p rzy trafi się w śród „zdekla
sowanych* ludzi.

Z re sz tą  w izyta, ta. b a w iła  j ą  bardzo . 
R ozpoczęła rozm ow ę z d o k to rem  H einzem , a 
ty m o zasem  L ise lo tte  w y p y ty w a ła  P a u lin ę  o 
now ości w ro d z in ie .

— S try j M ateusz chorow ał bardzo. W 
końcu pokazało się, że m a zapalen ie płuo... 
w jeg o  w ieku... C hciał je ch a ć  na południe. 
Oni — w skazała  na  Lonę — rozw iążą zape
wne swój k o n tra k t dzierżaw ny i obejm ą Wit-

tigenfelde. Babcia ciągle je s t  ta  sam a, ciągle 
czerstw a, ty lk o  m ówi ju ż  z trudnośo ią a zd a
rza, się też, że m ówi z ludźm i, k tó rych  w p o 
koju  nie mi. lub  k tó rzy  już pom arli, a  to  
Jest bardzo straszne. Ludw ik zeszłego roku  
spadł z konia i złam ał nogę od tego  ozasu 
kuleje  nieco i m usi chodzić z laską. B yw ało 
rozm aicie, źle i dobrze. Ale p rzy zn ać  się m u
szę, że do tej po iy  nie m ogłam  się wżyć w 
ducha R ecklm gów . Nie m ogę się zgodzić z 
ich bezw zględnością. J a k  oui cieb;e po tęp ia li 1 
N ie .by ło  to ładnie z ich s trony  1 Dawniej n a j
bardziej obaw iałam  się ciebie, m yślsłam , że 
t.> jes teś  najsu row sza z nich w szystkioh, n a j
w iększa pedan tka . T ym czasem  teraz  ty  gło- 
sis-; naj liberał niej sze idee. Podziw iam  oiebie ! 
T w oją odwagęl

~~ Ąleż ja  nie głoszę żadnych liberal- 
nych idei rzek ła  L iselo tte  zim no. Duoh 
Ilccklingów  obudził się w niej i kusiło  ją , 
aby dać kuzynoe m ałą  lekoyę.

Paulina i h rab in a  Lony b y ły  nadzw yozaj 
oiekawe, ja k  w yg ląda  ten  oały ruoh odrodzo
nych i d latego  tu  przyszły . C zy ta ły  ooś o nim  
po gazetaoh. T eraz je d n a k  jak aś  nieokreślona 
obaw a w strzym yw ała  je  od zadania Liselooie 
w prost p y tań  w te j spraw ie. Zdaw ało się im, 
źe przyszedłszy tn , są śm iałem i rew o lu cjo 
n istkam i, k tó re weszły ju ż  na  drogę, w iodąoą 
n a  szafot, a by ły  ty lk o  m łodem i dziew ozęta- 
mi, p ragnącem i usłyszeć ooś nieprzyzw oitego 
a obaw iającem i się zdradzenia  się z tyoh p ra 

gnień . Były przekonane, że w grunoie rzeczy

na tej całej spraw ie je s t  ooś bardzo n iep rzy 
zw oitego, jak ie ś  zakazane rom anse lub ooś 
gorszego. I dziw iły  .się, że L ise lo tte  ubiera 
się ta k  samo ja k  daw niej, że w ygląda tak 
sam o ja k  daw niej a ty lko  jeszcze w ypiękn iała

Ale blady, m łody m ężczyzna z iron icz
nym  uśm ieohem , pomimo swego eleganckiego 
w yglądu , by ł d la  nioh bardzo podejrzany , na- 
paw ał je  n aw e t pew nym  lękiem . I  d la tego  
rozm ow a w lokła się ja k  po grudzie.

W łaśn ie P au lin a  ohoiała się ju ż  żegnać, 
gdy przyszedł A ltenhagen  z p an n ą  G leiw itz 
i p an n ą  A delaidą W iedział ju ż  od służącego 
o wizyoie i wszedł ożyw iony i wesoły. Nie 
m ówił o tem  nigdy żonie, ale zaw sze m arzy ł ; 
o pozyskau iu  rodziny sw ojej i rodziny  Lise- 
lo tty  d la sp raw y odrodzonyoh. T eraz  n ad a
rz a ła  się po tem u pierw szy raz  sposobność. 
R ozw inął oałą swoją uprzejm ość, aby  obie 
panie chw ilę jeszoze za trzy m ać  i z pewnem 
sam ochw alstw em  m ów ił w ioh obeonośoi z pan 
nam i G leiw itz i A delaidą o p ro jekc ie  zbudo
w ania w łisu*go, olbrzym iego gm&ohu dla 
odroazonyoh.

H rab in a  L ouy po rów nyw ała  m łodzieńczą, 
ożyw ioną postać A ltenhagena, z postaoią swe 
go m ęża i porów nanie w ypad ło  n a  korzyść 
pierw szego. S ta ła  się u p rzejm ie jszą , a naw et 
g dy  A lten h ag en  potem  zap rasza ł je  obie, aby 
najb liższej niedzieli p rzy b y ły  na  fe s ty n  w io
senny , u rząd zan y  przez odrodzonyoh w j e 
dnym  ogrodzie podm iejskim , poozęła n a m a 
wiać P au linę , aby p rzy ję ła  zaproszenie. W resz-

oie A lten h ag eu  zaręozył im  słow em  honoru, 
że w żadnej gazeoie nie pojaw i się w zm ianka
0 ioh obeonośoi i obie p rzy jść  p rzy rzek ły .

Im pertynenok i nosek h rab in y  L ony po
czerw ienia ł w praw dzie p rzy tem  ze s trao h u ; 
może m ieć z tego powodu n ieprzy jem ności z 
mężem, a  zresztą... k tóż może wiedzieó... j a 
kie to  obyczaje p an u ją  w śród tyoh  odrodzo
nych. Ale trzeb a  w szystk iego  skosztować...

IV
Koleją jechało  się do Poczdam u. Tam  

czekały  ju ż  n a  odrodzonych om nibusy i wio
zły ioh na prześliozną polankę w lasku  C ała 
ta  wyoieczka w y g ląd a ła  ja k  m ajów ka kupoów, 
tak  samo bowiem było gw arno i wesoło 
wśród odrodzonych. Ale ty lko  na zew nątrz . 
Odrodzeni nie p ili p iw a, an i nie rw ali kw ia
tów, ohoieli ty lko  dusze swoje odświeżyć bu- 
dząoą się do żyoia n a tu rą

A ltenhagen , k tó ry  nie lub iał w yróżniać 
się wśród odrodzonyoh, ty m  razem  ze w zg lę
du n a  kuzy n k i w ziął powóz, B ył w doskona 
łym  hum orze i żartow ał jak  s tu d en t

H ra b in a  Lony m ia ła  na  sobie oboisłą, po 
ang ielsku  skro joną, suknię z białego szew iotu
1 sz ty w n y  kołn ierzyk , k tó ry  pod trzym yw ał 
rów nie sz tyw nie  je j m ają  główkę. T y lko  jej 
im pertynenok i nosek był w ciągłym  ruohu 
Ktoś pow iedział, źe h rab in a  Lony noskiem  
kokietuje.

P au lin a  m iała na  sobie lekką bareżow ą 
suknię. B yła sen ty m en ta ln ie  usposobiona i c ią
gle trz y m a ła  L iselo ttę  za ręk ę :

— Tak, ty  uczyn iłaś najlep ie j, ży jees 
pełnem  żyoiem. A j a  jestem  p rz y k u ta  do po
ko ju  dziecinnego. Do czego innego byłam  
p rzy zw y o za jo n ą ; u moioh rodziców  byw ało  
m nóstw o osób Lecz jak ie  to  u w a i w szystko 
zabaw ne i oiekaw e

I  z pew ną bo jar ścią spog lądała na
przesuw ające się obol upy odrodzonych i
pocieszała się nadzie ją, > może nio n iep rzy 
jem nego  je j n ie spotka. ordelii pow iedziała,
£e jed  ie do Poozdamu izy tą  do g en e ra ło 
w ej W elkentin . Dziw iła ; • w łasnej odwadze. 
D odaw ała je j też  siły  obecność panny G lei
w itz Zawsze była to  panna G leiw itz n a  Neu- 
barnim . spokrew niona z G leiw itzam i na  Zo- 
chowie.

B rw i L ise lo tty  by ły  ściągn ięte  i na  czols 
je j siedzia ła  tro sk a

— Czy n ie zapom niałeś ozego? — za
p y ta ła  służącego, k tó ry  siedział na koźle z ko
szam i w ina i zapasam i w iktuałów .

W  m yślach obliczała sw oje zapasy  
W praw dzie każdy  z uozestników  wvoieezk 
pow inien b y ł sam  zaopatrzyć  się w p row ian 
ty , ale L iselotte wi*d z iała  z doświadozenia, 
ja k  w ielu  z odrodzonyoh obdarzało  zaufaniem  
kuchn ię  i gośoinność sw ego przyw ódcy.

(C. d. n.)
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H a n , gdzie się znakom icie okopali i znaczne 
siły  zgrom adzili.

Z P e te rsb u rg a  donoszą, że p rzy  sztab ie  
A leksie jew a u tw orzono osobną kom isyę po
dróży, coby n a  b lizk i w yjazd jeg o  w ska
zyw ało.

Z arm ii je n . O ku z F u szan  donoszą pod 
d a tą  5 bm.: Jap o ń czy cy  g rom adzą p ro w ian ty  
i am unicyę n a  zim ę. Do tra n sp o r tu  u ży w ają  
kolei i d io n ek  n a  rzekach  L iao  i T aitse . A r
m ia o trzy m u je  ciągle posiłk i. S ta ro ia  s traż y  
p rzedn ich  odb y w ają  się ty lko  w 1 i 4 arm ii. 
W ojsko znosi doskonale k lim at, liczba cho
rych  je s t  bardzo m ała. J u ż  się rozpoczęły 
m r o z y .

Jen . H ezegaw a, k tó ry  by ł kom endantem  
dyw izyi g w ard y i cesarsk iej, od jechał do K o
rei, aby  ob jąć  kom endę nad  zna j duj ącem i się 
tam  w ojskam i japońskiem i. W ojska k o reań 
skie oddane będą praw dopodobnie pod ko
m endę jap o ń sk ą .

D a ily  Telegraph donosi z Seulu, że g a r 
n izony  jap o ń sk ie  w północnej Korei znacznie 
powiększono, poniew aż w północno-w schod
n iej części k ra ja  p o jaw iły  się silne oddzia ły  
kozackie, m ające  ze sobą rów nież i a r ty le ry ę  
konną.

Z  P ek inu  donoszą do B erlina , że rząd  
ch ińsk i zam ianow ał za porozum ieniem  się 
z J a p o n ią  je n e ra ła  C zing-Sun w icekrólem  
M andżuryi. D otąd nie is tn ia ł ta k i urząd.

P ort Artur*.
B iuro  R eu te ra  donosi, że ogień lądo

w ych b a te ry j jap o ń sk ich  pod P o rtem  A rtu ra  
u szkodził cz te ry  o k rę ty  rosy jsk ie, s to jące  na  
ko tw icy  w porcie. Jed en  o k rę t je s t  zupełn ie 
zniszczony.

Sejm.
5 posiedzenie I I .  sesyi V III. perj. sejm.

Ł « A «  8 październ ika .
Po odozy tan in  dalszego c iąg u  p e ty cy j — 

przyozem  dla pop ieran ia  n iek tó ry ch  p e ty cy j 
zab iera li g łos pp. O hrym ow icz i ks. W ilczkie- 
wicz, k tó ry  pop iera ł petyoyę nauozycieli po 
w iatu  dąbrow skiego — p rzy stąp io n o  do po 
rządku  dziennego.

Motywowanie wniosków poselskich.
P. S z w e d  uzasadn ia ł swój w niosek o 

p rzyznan ie  m ieszkańcom  pow iatu  żyw ieckiego, 
d o tk n ię ty m  klęską posuchy, bezzw ro tne j z a 
pom ogi a  izba odesłała ten  w niosek do ko- 
m isyi budżetow ej.

P. S t a p i ń s k i  m otyw ow ał swój, w 
zn an y ch  okolicznościach sp isany  w niosek, o 
polecenie w ydzia łow i kra jow em u, „aby n a  
sesyę sejm ow ą 1905 p rzy g o to w ał i w niósł 
p ro jek t do u staw y  o zaprow adzen ie bezpo
średnich , pow szechnych, bez k u ry j, w yborów 
do sejm n k ra jo w eg o - . M ówił całą godzinę. 
N a jp ierw  n a  swój sposób u rą g a ł w iększości 
sejm ow ej i szlachcie potem  zapew niał, że 
je s t  przekonany, iż te j w niesionej obecnie 
p rzez  n iego  u staw y , k tó rab y  „w ym io tła  z se j
m u ty c h  posłów , co w ybran i są n a  podstaw ie 
przyw ile jów  dotychczasow ej o rdynaoy i w y 
borczej" , — „panow ie nie uchw alicie, po
n iew aż ustępu jec ie  ty lk o  pod przym usem , 
k iedy n ieodw oła lna , konieczna p rzychodzi po
trz e b a ; a le  nas (?) n ie  odw iedziecie żadnem i 
pa lia tyw am i, an i naw et najlepszem i ustaw am i. 
J*k  np. u s taw a  o w łościach ren tow ych, od żą
d a n ia  bezpośredniego, pow szechnego p raw a

Stosow ania* — i t a  w ielkim  głosem  zapow ia- 
a ł p. S tap ińsk i, że p rzy jdz ie  czas, k iedy w ię 

kszoźć sejm ow a s tan ie  pod p rzym usem  p rz y 
zn a n ia  ludow i tak iego  praw a. & dalszej czę
ści swej m owy m ów ił de omnibus rebus et 
quibusdam aliis i tw ierdz ił, że „Ind powoli ro
bi porządek*. A  potem  dopiero m ów ił o swo
im w niosku. Ż ąda bezpośrednich  w yborów , bo 
tu  w łaśn ie  je s t  n a jja sk ra w szy  „k o n tra s t m ię 
d zy  w aszem i a naszem i up raw nien iam i*  i tu  
w łaśn ie  je s t  najw ięcej sposobności do n a d u 
żyć w yborczych. Ż ąda pow szechnych w y b o 
rów , bo M ickiewicz (sic /) kaza ł ludow i sta
w iać tak ie  żądanie. Ż ąd a  zn iesien ia  k u ry j, 
a le  n ie  pow iedział dlaczego. N ie żąda ty lk o  
ta jn y o h  wyborów  (i tem  się różn i od socya- 
listów ), pon iew aż ta jn o ść  d a je  sposobność do 
nadużyć. T o są jego , ja k  nazw ał, m otyw y 
społeczne. Mówił potem  o arg u m en tach  n aro 
dow ych, a  raczej o jed n y m , że ze w zględów  
narodow ościow ych n ie  m ożna we wschodniej 
G-alicyi dozw olić na pow szechne, bezpośrednie 
w ybory  i n azy w ał ten  a rg u m e n t n iespraw ie
d liw ym , gdyż „L itw a i Ruś m a rów ne p raw a  
z  K oroną* i jeże li m y tu  tak ich  sposobow d la  
u trz y m a n ia  się p rzy  w ładzy używ am y, to cóż 
m ożem y odpowiedzieć na  rep resa lia  rządów  
zaborczych? Przez u trzy m y w an ie  sztucznej 
p rzew agi dem ora lizu je  się ty lk o  społeczeń
stw o i w m aw ia się w niego niedołęstw o i sła 
bośó. A pelem  do większości, ab y  do trzym ała  
pow tó rn ie  zaprzysiężonych  ślubów  J a n a  K a z i
m ierza, zakończy ł p. S tap ińsk i sw ą mowę.

N a galery i, za ję te j dziś p rzez bardzo  
w ieln  m łodych ludzi, k tó rzy  w idocznie um yśl
n ie  w ty m  celu się zebrali, rozleg ły  się okla
ski. M arszałek zagroził opróżnien iem  galery i.

P. S ta p iń sk i postaw ił fo rm alny  w niosek 
odesłan ia jego  w niosku do osobnej kom isyi.

P. Y a y h i n g e r  im ieniem  s tro n n i
c tw a  dem okra tycznego  ośw iadcza, że nie 
w chodząc w m eritum  w niosku, uw aża  każdy  
w biosek reform ę w yborcza za  bardzo do
n iosły  i po p iera  żądanie p. S tap ińsk iego  ode
słan ia  jeg o  w nioskn do kom isyi osobnej.

P. H n p k a  wnosi, aby  ze w zględa, że 
jed en  w niosek o re fo rm ę w yborczą (p Ole
śnickiego) zosta ł ju ż  odesłany  do kom isyi ad 
m in is tra cy jn e j — aby  do te j sam ej kom isyi 
odesłaó tak że  w niosek p. S tapińskiego.

P . O l e ś n i c k i  pop iera  p. S ta p iń 
skiego.

P. S tap ińsk i, broniąc raz  jeszcze swego 
w niosku, m ów i, że jeże li raz  sta ło  się g łu p 
stwo...

M arszałek  w zyw a go do porządku .
W głosow aniu  izba 49 głosam i przeciw  

38 f  o h  w a l i ł a  w n i o s e k  p.  H u p k i .
P. B r  u  n  i c k  i uzasadn iał swój wniosek 

o w ezw anie rządu , aby uw olnił gm iny  od w y
d atk ó w  w gotów ce, ponoszonych z polecenia 
w ładz, p rz y  w spó łdzia łan iu  gm in  w sp raw ach  
w o jsk o w y ch ; w m otyw ach  sw oich w skazyw ał 
w nioskodaw ca n a  to , że gm iny  m uszą p łacić  
za  dostarczone im przez  s ta ro s tw a  druki 1 księ
g i przeznaczone do celów  w ojskow ych, że 
m uszę opłacać koszta różnych  kom isy j, p rze
p row adzanych  d la celów w ojskow yoh, a p rze
cież do ty ch  w ydatków  n ie są w łaściw ie obo
w iązane, poniew aż n ie  leżą one w in teresie  
gm iny . Iz b a  odesłała w niosek do kom isyi 
g m innej.

Ks. S z p o n d e r  m otyw ow ał swoj wnio
sek o w ydan ie  u s taw y  zab ran ia jące j w yw o
żenie choinek n a  Boże N arodzenie poza g ra 
n ice k ra ju , a izba odesła ła  ten  w niosek do ko
m isyi g o sp o d arstw a krajow ego.

P . M e r n n o w i o z  w w yozerpująoem

i n a  d a tach  opartem  przem ów ieniu u zasadn ia ł! 
swój w niosek o polecenie w ydziałow i krajo-1 
w em u, aby  w drożył u k ład y  z rządem  o odda-J 
n ie kopaln i soli i w arze ln i g a licy jsk ich  w  za-l 
rząd lab  dzierżaw ę k ra ju  z ustanow ieniem ! 
w arunków , k tó re  an i nie u szczup lałyby  do-j 
chodu skarbu p ań stw a  z ty ch  kopaln i i wa
rzeln i an i nie n aru sza ły  u r z ą d z e ń  m onopolu1 
solnego. Izba odesłała  ten  w niosek do kom isyi 
solnej.

P. T y s z k i e w i c z  bardzo gorąco mo
tyw ow ał swój w niosek o udzielenie gm inie 
Sokołów w po w kolbuszow skim  bezprocen
tow ej pożyczki 100.000 k. J a k  w iadom o, 25 
lipoa pożar zn iszczy ł to  m iasteczko, obrócił 
w perzynę 581 budynków  m ieszkalnych  i p rz e 
szło 600 zabudow ań gospodarczych w raz z ca
łą  krescencyą i z a p a sa m i; sp ło n ął tak że  ko
ściół, w ikarów ka, sąd, u rząd  podatkow y i u- 
rząd  gm inuy  a  około 8800 osób pozostało  bez 
dachu i chleba i ty m  po trzeba koniecznie 
z pomocą pospieszyć. Iz b a  odesła ła  ten  w nio
sek do kom isyi budżetow ej.

Ks. W i l c z k i e w i c z  m otyw ow ał swój 
wniosek o w ezw anie rządu, aby w ydał w y ja 
śn ien ia  do u staw y  o kolczykow aniu  św iń 
w ty m  k ieru n k u , że kulczykow ane m ają  być 
św inie, idące do han d lu , zaś n ie należy  kul- 
czykow ać nierogacizny , n ie  idącej n a  sprze
daż a  izba odesłała  ten  w niosek do kom isyi 
gospodarstw a krajow ego.

P. Y a y h i n g e r  m otyw ow ał swój 
wniosek o założenie w T arnow ie sem inaryum  
nauczycielsk iego  żeńskiego a  izba odesłała 
w niosek te n  do kom isyi szkolnej.

P. M a ł a c h o w s k i  uzasad n ia ł swój 
w niosek o n ad an ie  gm in ie m. L w ow a praw a 
poboru o p ła t gm in n y ch  od spadków  na rzecz 
m iejscow ego funduszu  ubogich a izba ode
s ła ła  te n  w niosek do kom isyi adm in istra  
cy jn e j.

Opłaty myłnicze
pozwolono pobierać w ydziałow i pow iatow em u 
w Podhajcach  n a  drodze Podhajce-B ożyków  i 
P o d h ajce  D enysów i w ydzia łow i pow iatow e
m u w żó łk w i n a  drodze Żółkiew -K am ionka 
strnm iłow a.

Wybory Izbowo.
Do kom isyi g ospodarstw a k ra j. w ybrano 

dodatkow o p. Agopsowioza.
Zakończanie posiedzenia.

O godzinie 2 popołudniu  m arszałek  za
w iadom ił, że p rzy s tęp u je  do zam knięcia  po
siedzenia i polecił sekretarzom  odczytanie 
i n t e r p e l a c y j  i w n L o s k ó w ,  k tóre 
w eszły do lask i m arszałkow skiej.

Wnioski i interpelacye.
O dczy tano  n astęp u jące  w nioski: 
p. Ł a z a r s k i e g o  o uchw alen ie

150.000 k. do dyspozycyi rad y  szkolnej k ra j. 
na budow ę szkół w pow iecie bialskim  i sub- 
w encye d la  n au czy c ie li;

p. W u r s t a o  pokryw anie z funduszu  
państw ow ego kosztów  podróży popisowych, 
oddanych do badania sz p ita ln eg o ;

p. T o m a s z e w s k i e g o  o otw arcie 
szkoły  realnej w S am b o rze ;

p. M a r y e w s k i e g o o  założenie p rzy 
m usow ych domów p racy  i k ra jow ej kolonii po
praw czej ;

p. K r e m p y  o zniesienie kolczykow a- 
n ia  św iń ;

p. B u y n o w s k i e g o  o now elę do u- 
s taw y  drogowej w k ieru n k u  zn iesien ia  p resta - 
cy i w  n a tu rz e  ;

p. G n o i ń s k i e g o  o w ypracow anie 
p ro g ram u  w ycieczek po k ra ju  dla m łodzieży 
szkolnej i o now elę do ustaw y  budow niczej 
d la wsi w k ie ru n k u  n ak azu  k rycia  now ych 
domów w yłączn ie dachów ką lub blachą

p. L e a o zm ianę § 29 i 88 ustaw y bu- 
dow niczei d la m iasta  K rakow a;

p. T o m a s z e w s k i e g o  i G ł ą b i  ń- 
s k i e g  o o zm ianę u s taw y  o radzie  szkolnej 
k ra jow ej w k ierunku  w zm ocnienia w niej 
czynników  au to n o m iczn y ch ;

p. M o g i l n i c k i e g o  w spraw ie w a
d liw ych budynków  sądow ych w n iek tó rych  
m iejscow ościach.

W n i o s e k  M o g i l n i c k i e g o  o p rzy j
ście z pom ocą pogorzelcom  gm iny  Zalipie, 
odesłano do kom. budżetow ej. In n e  w nioski 
a to  : re k to ra  polit, S y r o c z y ń s k i e g o  00 
do w ykonyw an ia  robó t inżyn iersk ich  przez 
ukw alifikow anyoh in ży n ie ró w ; dw a w nioski 
K r a m a r c z y k a  a  to  w spraw ie szkód e le
m en ta rn y ch  w k ra ju  i u tw orzen ie na  ten  cel 
odpow iedniego funduszu  i d ru g i o udzielenie
200.000 kor. d la ludności do tkn iętej klęskam i 
w pow. bielskim  ; G ł ą b i ń a k i e g o  o uw ol
nien ie m atu rzy stek  od zdaw ania egzam inów  
i  h isto ry i i fizyki i ks. W i l c z k i e w i o z a  
o zm ianę u staw y  o konkurency i parafialnej — 
postaw ione zostaną na  porządku następnego  
posiedzenia.

I n t e r p e l a c y e  wniesiono następu jące: 
M a ł a c h  o w s k i e g o  z pow odu n iew łaśc i
wego postępow ania in sp ek to ra  szkolnego D u t
kiew icza w G orlicach p rzy  w yborze rep re 
z e n ta n ta  nauczycielskiego do rad y  szkolnej 
okręgowej ; K r e m p y  w spraw ie n iep rzestrze 
g an ia  u staw  szkolnych w powiecie m iele
c k im ; F ilipa  W ł o d k a  w spraw ie nazw y 
„Saybusch* n a  staoyi kolejow ej Ż y w iec ; F il i 
p a  W ł o d k a  w spraw ie niespraw iedliw ego 
p rzy p isan ia  p o d atk u  osob. dochodowego w ło 
ścianinow i W arzesze w Jod łow ej, pow. pil- 
z n e ń sk im ; K r a m a r c z y k a  o n ieuregu low a
nie W isły w  pow. b ie lsk im ; F ilip a  W ł o d k a  
o w ybór do rady  gm innej w G łębokiej ; F 0 - 
t o c z k a  w spraw ie sp rzedaży  rzeczy  re li- 
gij nych p rzez ż y d ó w ; tegoż w spraw ie szy n 
ków i karo rem  w pobliżu kościołów w m ie j
scach odpustow ych : ks. B o h a c z e w s k i e -
g o o w ybory do rad y  gm . w T urze w ie lk ie j; 
O l e ś n i c k i e g o  a) w spraw ie nadużyć p rzy  
w yborach do rad y  gm in n ej w H aliczu, b) o 
zam knięcie sali w budynku  Tow. N adzieja  w 
B rzeżanach , c) o rzekom e n adużycia  starostw  
w H u sia ty n ie  i p ro k u ra to ry i p ań s tw a  w T ar
nopolu z pow odu trak to w an ia  greo .-kat. pro- 
cesyi w K opyczyńoach  jak o  zbiegow isko.

O godz. m arszałek  zam knął posie
dzenie, n az n acz a jąc  n astęp n ie  n a  poniedzia łek  
godz. 10 rano .

Komisye sejmowe.
K om isya k o l e j o w a  u ch w aliła  n a  

w ozorajszem  posiedzeniu  w za ła tw ien ia  p ety - 
cy i konsoroyum  budow y kolei L  w ó w -P  o d- 
h a j c *  o przyznan ie  dodatkow ej suDwencyi i 
w kwocie 76 000 kor., b raku jąoej do p okryc ia  
ogólnych kosztów  budow y, przyznać dodatko 
w ą snbw encyę ty lko w kwocie 50.000 kor. 
R esz tę  tj .  26.000 kor. będą m usieli pok ryć in  
teresow aui,

K om isya b u d ż e t o w a  p rzy ję ła  sp ra 
w ozdanie p. Skałkow skiego w przedm iocie 
akcyi ra tunkow ej k ra jn  z pow odu klęski po 
suchy. U chw alono udzielić  1,000.000 koron n a  
bezprocentow e pożyczki d la  ludności d o tk n ię 
te j o s ta tn ią  k lęską e lem en ta rn ą  i liczne we
zw an ia  do rządu .

Ginnuuyam  ruskie w StsHi- 
sławowle.

Sejm ow y k lub  d em okra tyczny  om aw iał 
n a  w czorajszem  sw em  posiedzeniu spraw ę 
ew entualnego  za łożen ia  g im nazyum  w S tan i
sław ow ie z rusk im  językiem  w ykładow ym . 
W iększość mówców ośw iadczyła się przeciw  
założeniu  tego  g im nazyum , gdyż nie w szyst
kie powody, d la  k tó ry  oh w zeszłym  roku  sejm 
za ją ł odm ienne stanow isko, zo sta ły  usunięte. 
U chw ały  k lub  nie pow ziął, gdyż sp raw a ta  
będzie jeszcze przedm iotem  obrad w sejm o- 
wem K ole polakiem, k tórego  zw ołania uchw a
lił  k lub dem okra tyczny  dom agać się ta k  dla 
spraw y g im nazyum  ruskiego, ja k o też  dla 
om ów ienia ogólnej sy tuaoy i politycznej.

Słoico Fol., podzielając zap a try w an ie  Ga 
Zety W jir . w spraw ie założenia g im nazynm  
ruskiego, pow iada, że najw yższem  ustępstw em  
większości sejm ow ej d la R usinów , jeśliby  się 
sejm  w ogóle zdecydow ał n a  n ieodraczanie 
dalsze za ła tw ien ia  te j kw esty i i by ł skłonnym  
do ustępstw , m ogłoby byó u tw orzen ie drugie 
go polskiego g im nazyum  w S tanisław ow ie z 
r ó w n o l e g ł e m i  k l a s a m i  r u s k i e -  
m i, wówczas bowiem odpow iednie skom pleto
w anie ciała  nauczycielskiego byłoby ła tw ie j- 
szem. Z  czasem  gdy  liczba uczniów  w zrośnie, 
ta k i g im nazyum  może byó podzielone na 
dw a sam odzielne — polskie i ruskie. „Sądzi
my -  pisze Słowo Fol. — że uczęszczanie 
m łodzieży polskiej i rusk iej do jed n e j szkoły 
dałoby z biegiem  czasu dobre re z u lta ty  i sku 
teczn ie j, n iż specyalny  nadzór inspektorów , 
zapobiegłoby szerzeniu  ag itaoy i hajdam ack iej. 
Z aniechanie prób daw nie jszych  w tym  kie- 
ra n k u  m iało raczej p rzyczyny  ad m in is tracy j
ne, n iż pedagogiczne. S ta łą  norm ą naszego 
stosunku  do R usinów  w G alioyi nie może być 
w alka, konieczna dziś i n aw et z pew nych 
w zględów  dla nas pożądana. P row adzim y ją , 
ażeby położyć kres n iesłusznym  uroszczeniom  
Rusinów , a le  m usim y m yśleć o szukan iu  n a  
przyszłość jak ich ś  norm  zgodnego w spółżycia. 
Do tego  w spółżycia pow inna p rzyzw yczajać  
m łodzież w spólna szkoła*.

Listy z kraju.
T a r n o b r z e g  6 października.

(Bejmik relacyjny.)
Poseł sejmowy Zdzisław hr. Tarnowski zda

wał wczoraj sprawozdanie ze swych czynności posel
skich przed wyborcami z gmin wiejskich tutejszego 
okręgu. P . Tarnowski bardzo szczegółowo przedsta
wiwszy działalność sejmu naszego i swój udział w 
jego pracach, poruszył w końcu przemówienia spra
wę odsłonięcia p o m n i k a  B a r t o s z a  G ł o 
w a c k i e g o ,  które niedawno odbyło się w Tar
nobrzegu bez udziału duchowieństwa i inteligencji 
przy samym akcie odsłonięcia. Hr. Tarnowski 0- 
świadczył, iż jako poseł włościański i mieszkaniec 
powiatu, czuł obowiązek cieszenia się razem z ludem 
u stóp pomnika tymi czystymi i pięknymi ideałami, 
które w głowach i sercach tutejszej ludności myśl 
tego pomnika poczęły ku zaszczytowi i chwale tego 
zakątka starej ziemi sandomierskiej. Bo z historyi, 
którą pomnik przedstawia, płynie ta nauka, ze w lu
dzie naszym, coraz więcej oświeconym, węego wy- 
robionem poczuciu naiodowein, leży podstawą naszej 
przyszłości. Należy lud oświatą i pracą obywatelską 
wzmacniać, braterską miłością wszystkie stany o 
bejmowaó, a nade wszystko Boga i ojczyznę kochać.

Taką myśl mieli niewątpliwie ci, co rozpoozęli 
to dzieło, miał komitet budowy pomnika, czego wy
razem było życzenie komitetu, aiy  przy odsłonięciu 
pomnika przemawiali przedstawiciele duchowieństwa, 
dworu i chaty, by w ten sposób zaznaczyć tę wza
jemną zgodę, do której Bartosz na swoim piedestale 
nas zachęca. Chciano złączyć w tej pięknej uroczy
stości wszystkie stany. Tak być powinno. Ale stało 
się inaczej, ku wielkiemu żalowi tych, co tam być 
pragnęli. Stałe się szkoda publiczna. Nie było du
chowieństwa, nie było nikogo z dworów, bo nasz ar- 
cypasterz zakazał brać udziału w uroczystości, przy 
której przemawiał ten, co biskupa swego i ducho
wieństwo srogo obraził, przeprosić go przyrzekł, ale 
się potem wzbraniał i cofnął.

Nie ehce poseł wymieniać nazwisk i czynić 
wyrzutów komitetowi, ani nikomu, bo nie wątpi, że 
to było przykrem samemu komitetowi, który z pewno
ścią bez złej intencji, a tylko z nieświadomości 
wszedł w to trudne położenie. „Dla nikogo jednak 
nie było to przykrzejsze, jak dla mnie — mówił po
seł — jako dla posła włościańskiego, który nietylko 
z serca, ale i z urzędu u pomnika być powinien. 
Lecz powstrzymała mnie tylko jedna rzecz, a to roz
kaz biskupa, którego, jako wierny syn Koścoła, słu
chać mam sobie za obowiązek*.

Po skończeniu przemówienia br Tarnowskiego 
rozpoczęła się ożywiona dyskusja. Liczni włościanie 
zapytywali swego posła i prawdziwego opiekuna o 
rozmaite sprawy dotyczące stanu włościańskiego, jak 
o włości rentowe, o pomoc dla rolników w paszy dla 
bydła, o sz.ybkie odpisanie podatków z powodn nie
urodzaju, o skasowanie kolczyków dla świń i t. d. 
Oprócz hr. Tarnowskiego, który dawał wyjaśnienia, 
dwa rszy do zebranych przemawiał starosta p. L a
socki, poczern jednomyślnie uchwalono posłowi po
dziękowanie za gorliwą i pełną poświęcenia pracę 
dla dobra ludu, jako też rezolucyę, oświadczającą się 
za wprowadzeniem w życie ustawy o włościach ren
towych i rezolucyę o potrzebie założenia gimnazjum 
w Tarnobrzegu. _______

Z  n a d  S e r e t *
Do sejmu wpłynęła zeszłego roku petycya o 

wyłączenie gminy Zwiniacz w pow, czortkowskim 
z sądu pow. i starostwa w Czortkowie a przyłącze
nie jej do sądu pow. w Budzanowie a starostwa 
w Trembowli. W tym roku ta petycya została pono
wioną, a nie mniej weszła druga, sprzeciwiająca się 
temu.

Zwolennicy wyłączenia tej gminy z pow. 
ezortkowskiego piszą nam na umotywowanie swego
żądania:

Gmina Zwiniaoz, będąc drogą powiatową bitą 
oddaloną od sądu powiatowego i starostwa w Czort
kowie o 82 kil/n., zaś drogą polską tak zwaną miękką
0 19 kilom., która w porze zimowej, wiosennej i je
siennej jest nie do przebycia, na której 8 razy przez 
Seret trzeba przejeżdżać i mosty każdego roku by
wają zrywane, cboe być wyłączoną z okręgu sądu 
powiat, i starostwa w Czertkowie a przyłączoną do 
sądu powiatowego w Budzanowie a starostwa w Trem
bowli. Od Budzanowa oddalona jest drogą powiatową 
trembowelską bitą o 6 kilom , zaś piechotą o 2 kilm. 
Obecna odległość gminy od sądu pow. w Czortkowie, 
bez którego obecnie z powodu nowych ustaw organi
zacyjnych i proceduralnych sądowych włościanin, ma
jący tylko pół morga gruntu, obejść się ani żyć nie 
może, jest dla mieszkańców wielkiej osady, bo 400 
gospodarstw, o ludności 2500, dużem utrapieniem. 
Mając termin na 8 rano w Czortkowie, muszą ludzie 
z domu wychodzić już z wieczora, w drodze nocować, 
tracą więc nietylko czas, ale i pieniądze, nie mówiąc 
już o wielkiej fatydze. Jeżeli zaś nadejdzie pora je
sienna, zimowa lub wiosenna deszczowa, to już zupeł
nie stracony rachunek w marnowaniu czasu, pieniędzy
1 niezwykłych trndów.

Od przeciwników tego projektu a zwolenników 
ntrzymania obecnego stanu rzeczy otrzymujemy zno
wu następujące wyjaśnienie:

Gmina Zwiniacz zbałamucona — obszar dwor
ski nie idzie z nią zgodnie w żądaniu. Prawda, uia 
się trzy mile do Czortkowa a drogą krótszą dwie 
mile, ale w Czortkowie są bodaj wszystkie urzędy a 
niebawem i sąd obwodowy. Wskutek uchwały rady 
pow. czortkowskiej jest nadzieja rychłego nregulowa- 
nia dojazdu murowanego do gościńca powiatowego, 
podczas, gdyby Zwiniacz przydzielony teraz do staro
stwa i rady pow. w Trembowli, znowu dopiero o to 
starania czynićby trzeba bez pewności osiągnięcia po
żądanego skutku. Gdy w Czortkowie utworzony zo
stanie sąd obwodowy, to i Budzanów do okręgu te
go będzie wcielony a wówczas z natury rzeczy dla 
Zwiniacza zostanie właściwym sąd pow. budzanowaki, 
bez potrzeby przenoszenia gminy Zwiniacza do pow. 
trembowelskiego. Bliskie zresztą oddalenie od sądu 
pow. to tylko sposobność do procesowania się. Prze
nosząc miejscowość do innego powiatu, przedewszyst- 
kiem winno się mieć niezbite i ogólne dla niej ko
rzyści na oku. W  tym wypadku dążność ta wszel
kich realnych znamion jest pozbawioną, jawnemi zaś 
są ujemuości: 1) dalsza odległość od starostwa, ra
dy powiatowej, dyrekcji skarbu, inspektoratów, 2) 
strata czasu dla stron na dłuższą o wiele jazdę; 3) 
znaczniejsze dla tychże wydatki; 4) pozbawienie jed 
nego z najmniejszych powiatów znaczącej siły po
datkowej i prestacyi drogowej ; 5) powiększenie nad 
mierne powiatu trembowelskiego, już obecnie zanadto 
rozległego. Oto powody przemawiające przeciw pro
jektowanemu wydzieleniu Zwiniacza z pow. czortkow- 
skiego.

Kronika.
Lwów dnia 8 października 1904. 

l U h m d a n r k .
W niedzielę > października Wincentego Kad. -  Gr. 

kat. Joanna Boh. — Hal. słów. Dogomosta.
Wschód słońea 617, zachód 5*16.
'.V poniedziałek 10 października Franciszka Borg. 

— Gr. kat. Kałystrata. — Kai. słow. Tomiła.
Wschód słońca 6-18, zachód 5 14 
We wtorek 13 października Placydy M. — Gr. kat. 

Chary tona — Kai. ułów. Dobromiły
v, schód słońea 6'19. zachód 5-12 
W środę 12 października Maksymiliana. — Gr. kat. 

Kyriaka. — Kai. słow. Grzmisława
Wschód słońoa 6*21, zachód 510.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla prenu
meratorów Ziarna  dodatek IX. część 2-ga „Gnia
zdo pruskie* studyum historyczne.

— Szefem biura prezydyalnego w minister 
stwie spraw wewnętrznych i dyrektorem kancelaryi 
ministeryalnej w miejsce dra Oktawiana Regnera 
Bleylebena, który po ks. Hohenlohem objął stanowi
sko prezydenta krajowego Bukowiny, został miano
wany dr. Schmitt-Gasteiger.

Kroni<a I lyuka
«= Slnb Dzisiaj o godzinie 7 wieczór pobłogo

sławiony będzie związek małżeński panny Maryi 
Reissównej, córki śp. Julius a Reissa, nieodżałowa
nego opiekuna ubogich lwowskich i 6. p. Henryki z 
Kleinów z panem Janem Morawskim, adjunktem są
dowym w Busku, synem Władysława Morawskiego 
i Kazimiery z Leszczyńskich, właścicieli dóbr Odrze- 
chowy. Wesele odbędzie się w domu pp. profesor- 
stwa Maeheków.

— Kliniki Iwowsklo. Ministerstwo oświaty wy
asygnowało — 100.000 k. na ręce wydziału kraj., 
aby pokryć część zaległości rządu na utrzymanie 
klinik lwowskich. Sumę w ostatnich dniach wypła 
cono wydz, kraj. Pokrycie reszty zaległości nastąpi 
w przyszłych latach, w ratach rocznych. Na r. 1905 
ministerstwo preliminu e również ratę w wysokości
100.000 k. Oprócz tego dotychczasowy datek na u- 
trzymanie klinik lwowskich, w wysokości 70.000 k., 
zostanie podwyższony do 100.000 k.

Zdaje się, że sprawa ta zostanie w najbliższym 
czasie zasadniczo uregulowaną i niebawem ma przy
być do Lwowa delegat min. oświaty i delegat min. 
skarbu celem osiągnięcia zasadniczego porozumienia 
z wydziałem kraj. i ustanowienia pewnych fi
nansowych zarysów dla prowadzenia klinik lwow
skich.

•  Naezg służbę niedbałą O wszystko a zwłasz
cza o porządek znamionuje wybornie obecna chwila. 
Dni dziesięć upływa od uroczystości Maryańskicb, od 
czasu, gdy na oknach naklejane byty kartki z wizę- 
runkiem N. M. Panny. I  co powiedzieć, że gdzi« się 
spojrzy w okno, tam widać resztki z nalepianych 
kartek — a to nawet w oknach domów, zamieszka 
łych przez najzamożniejszych, gdzie więc zazwyczaj 
służby jest dość. Nie zdołała się ona zdobyć w cią
gu dni tylu na energię umycia okien — zapewne w 
przewidywaniu zimy i śniegu. W krajach, gdzie po 
rządek i czystość są przestrzegane coś podobnego 
nie zdarzyłoby się chyba. Może to i wina służbo da
wców, że są za opieszali, aby służbę zmuszać do po
rządku. A w bramach i ua s •bodach domów zresztą 
okazałych, jakiż panuje brud i niedbalstwo!

ws Nieporządki w ruchu tramwayu ołektrycz- 
nogo. W ostatnich czasach coraz częściej spotyka 
niemiła niespodzianka jadących koleją elektryczną. 
Oto z rozmaitych powodów następuje przerwa w ru
chu i pasażerowie albo muszą w środku drogi wy
siadać i pomimo zapłaconego biletu pieszo wracać 
do domu, albo też czekać ua usunięcie przeszkód 
ruchu. A  przyezyny tej powtarzającej się może za 
często przerwy są rozmaite. Jużto druty przewodowe 
rwą się, już też coś pęka albo też dynamo-maszynti j 
staje. Od wczoraj do dziś dwa razy nastąpiła prze
rwa w ruchu. Wczoraj około 10 wieczorem stanęły 
wozy, gdyż u jedn go z nich coś złamało się, wsku
tek czego przerwa trwała pół godziny, dziś rano 
zuów około 10 stanęły tramwaye na 12 minut, gdyż 
maszyny w centrali przestały funkeyonować. Pomi
nąwszy już stratę materyalną, jaką miasto wskutek 
takich przerw ponosi, podnieść trzeba niewygody i 
straty osób zdąźąjąoych na kolej. Należałoby przecież 
wglądnąó w te nieporządki.

Kronika krajowa.
Zjazd lokarzy okręgowych odbędzie się 14 

października we Lwowie, w sali tow. lekarzy gali
cyjskich.

Z Zakopanogo donoszą, że hr. Władysław 
Mycielski z Łuszczanowic, jadąc motocyklem do Mor
skiego Oka, przy zjeździe na dół po znaczniejszym 
spadku gościńca w skutek zahamowania, został tak 
nieszczęśliwie wysadzony z siedzenia, że zwichnął 
rękę i doznał potłuczeń w głowę.

Kradzieże w wagonie. W drodze z Krakowa 
do Lwowa skradziono hr. Potockiemu z Rymanowa 
i Łucyanowi Ceglińskiemu dwa kuferki, zawierające 
garderobę wartośoi 600 kor.

Kronika pgymachna
§ Afera Milewskiej, towarzyszki zmarłej księ

żnej Amalii szlezwicko-bolsztyńskiej, ciotki cesarzo
wej niemieckiej. Donosiliśmy, że rozprawa przeciw 
Milewskiej, tocząca się przed trybunałem berlińskim, 
została odroczoną, oraz że Milewską zamknięto w 
więzieniu śledczem. Otóż onegdaj wypuszczono pannę 
Milewską z więzienia i bez kaucyi.

§ Sprawę ke. Uohtomskiogo- Korespondent pe
tersburski dziennika Echo de F aris  podaje nastę
pujące szczegóły o usunięciu koutradmirała ks. 
Ucbtomskiego. Ponieważ Uchtomski po wyprawie 
eskadry rosyjskiej dnia 10 sierpnia br. bez znaczniej
szych strat i wbrew wyraźnemu rozkazowi cara po
wrócił do Portu Artura, komendant twierdzy generał

Stessei zwołał natychmiast wyjątkowy sąd wojenny, 
złożony z najstarszych oficerów marynarki i wyżezych 
oficerów garnizonu. Sąd po przeprowadzeniu rozpra
wy oświadczył, Że książę Uchtomski nie jest zdol
nym do komenderowania eskadrą i zamianował ka
pitana Wierena kontradmirałem i komendantem eska
dry. Uchwsłę tę zatwierdził Ałeksięjew i car.

§ Historyczna wystawa klejnotów. W Strass-
burgu, w starym zamku książąt Rohan, otwarta zo
stała 1 istoryozna wystawa klejnotów. Ma ona zobra
zować całą historye biżuteryi od opoki kamiennej do 
czasów obecnych. Wartość wystawionych starych ory
ginałów wynosi miliony. Wystawców jest stu, a śród 
okazów do najcenniejszych należą starożytne bizan
tyjskie, romańskie i gotyckie ozdoby złote, biżuterya 
renesansowa oraz z XVIII i XIX wieku.

Stowarzyszenie pracownic konfekcyi dam
skiej imienia ś c. Józefa przypomina, iż ma znowu 
do umieszczenia panny wszelkiego uzdolnienia: kra
wcowe i szwaczki za umową dzienną lub miesięczną. 
Biuro stowarzyszenia otwarte jest codziennie w go
dzinach od 12 --1 ul. Sokoła 1.

Byłe konvlktorki pp. Sakramentek we
Lwowie, uprasza się, aby z powodu zjazdu jubileu
szowego, mającego się odbyć w dniu 23 październi
ka br. zechciały podać swe adresy u podpisanych . 
Marta Hubicita, Bochnia. — Eleonora Korzenna, 
Brzozdowee.

O F I A R Y .
Zamiast wieńca aa trumnę ś. p. ■ Mieczysława 

Kowalskiego złożyła dyrekeya i urzędnicy banku 
krajowego kwotę 175 k. 50 h. na zakład Brata Al
berta.

Z  całego świata.
P a r y *  8 października. N a wygpie Quessant 

otwarto dziś staeyę dla telegrafowania bez drutu.
B e r l i n  dnia 8 października. Z  wybrzeży ko

ło Lubeki. H am burga i z holenderskich donoszą o 
straszliwy ni orkanie, który z zachodu nadciągnął, 
drzewa powyrywał, kominy fabryczne poohalił, w ie
le łodzi rybackich z ludźmi zatopił. W  W rocław iu 
szalała straszna burza.

A n t w e r p i a  8 października. W  jednym z 
tutejszych fortów nastąpiła eksplozya nabojów, przy- 
czem 15 żołnierzy zginęło, a wielu odniosło rany.

D e u a w a  8 października. W  tutejszych ko
palniach węgla nastąpił zalew wody. Obawiają się, 
iż 28 robotników straciło życie.

M e w y  J o r k  8 października. W edług tele
gram u z F o rt de France na Martynice wulkan Mont 
Peiee jest od kilku dni czynny. Dotychczas jednak 
wybuchy jego nie wyrządziły poważniejszej szkody. 
Od tygodnia wyrzuca wulkan wielkie masy popiołu 
i kłęby dymu, od czasu do czasu wznosi się ogień. 
W ybuchy nie są  zbyt silne.

S ta a  p o m ie t r s a .  Sprawozdał ie oentralnej sto- 
<syi meteorologicznej we Wiednia i ,- agtryaodeh koi i 
pańe wiwyob. Dnia 7 października 1904 r. o godzinie 
rano Ozerniowoe +13 3 Tarnopol — •—, Lwów + 9 6  
fiko) ; + 6 8 , Przemyśl —•■—, Jarosław +  —, Tarnów

Nowy Zagórz + 7  5 Kraków +112, Praga +.10 3 
Wie eó +12-0 Semmering -|— —, Budapeizt +14-6, Isehl 
i 10 0 Riva +14-2, Tryest +17 1; Oalsynsza.

MAŁY FEJLETON.
Gewont, ten olbrzym z Tytanidów rodu,
Dumny siadywał na swym tronie z lodu.
P an  samowładny i wichrów i śniegu 
Tylko jelenie widziały go w biegu,
Niedźwiedź, <io bory ciężkim mierzył krokiem .
K rył się wśród śniegów przed olbrzyma wzrokiem. 
A  tylko orły po nad nim latały,
Zakładać guiazda w niedostępne skały.
W ładca jedyny całej tej ziemicy 
Od źródeł W isły , po szczyty Łomnicy,
Po szary Bałtyk i po morze Czarne,
Gdzie bogooi ognie palą się ofiarne,
Siedział tak pełen potęgi i siły,
Dzikie zwierzęta pokłony mu biły ;
A halne wichry były mu oddechem,
Głos jego rogu by ł piorunu echem.
Sądząc w swej dumie, że jest gór tych bogiem, 
Zapragnął walki z równvm sobie wrogiem,
I ją ł próbować z tatrzańskich granitów 
Skokiem olbrzyma dotrzeć nieba szczytów,
By wszystkie bogi z siedziby ich wygnać 
I  z Zefirami w Olimpie poigrać.
W idzi to Zeus na piorunnym troni*,
Serce ze strachu zadrzy w jego łonie 
I  chwyta spiesznie za berło ogniste,
C iskał... a piorun ćmi powietrze czyste 
I  olbrzym pada... Lecz twarzą do góry 
W zrokiem , utkwionym zawsze w biały chmury, 
Zda się urągać całej sile bogów,
Z przekleństwem strasznem  przemawia do wrogów: 
„0  wy nie myślcie, żeście nieśmiertelni,
W y  bóstwa wszystkie, niebiescy, piekielni,
Bo i was zmiażdży najwyższa potęga,
Co po na.d gwiazdy, po nad św iaty sięga.
Na wschodzie zejdzie i św!aty poruszy,
A was na prochy, na atomy sk ru szy .
Światło roznieci na ziemi padole,
I dusze zbawi, zmniejszy życia bole.
A ja  spokojnie tu wieki przeleżę,
Bo w jasną przyszłość całą duszą w ierzę;
A  gdy doczekam onej szczęsnej e..wili,
Głowa się moja przed zwycięzcą schyli,
I  weźmie na się to godło zbawienia,
W zniesie do góry sztandar nieomylny,
Rozjaśni ludziom zagadkę istnienia,
Źa ten zwycięża, kto je st w iarą Bilny,
A kiedy wszyscy w jedną całość zlani,
Miłością, w iarą, powstaną owiani,
Błogosławieństwo z głowy mojej spłynie,
Tym górom, borom, tej Piastów krainie,
A Bóg Wszechmocny cierpienia nagrodzi,
Tej plennej ziemi, co wciąż świętych rodzi,
K tóizy dla Boga, ojczyzny i winry 
Znoszą kajdany i chłosty i kary,
Bo krew niewinna, płynąca strumieniem 
Będzie dla ludu mego odkupieniem ”.

Teofila K.
Zukopaue 26 września 1904. Skoczyska.

Ruch artystyczna-iiteraski.
* Kronika Drohojowskich Niewzruszone nasze

zasady demokratyczne i prawdziwa zaciekłość do 
wszystkiego, co pochodzi ze sfer arystokratycznych 
sprawiąją, że najciekawsza i najlepsza książka —- je
żeli w tych sferach właśnie wzięła swój początek 

w najlepszym razie będzie przemilczana —  a 
dobrze jeszcze, jeźli nie ściągnie gromów nn gło
wę autora

Kiedy przed kilku laty Józef hr. Potocki wydał 
arcyciekawe s roje „Notatki myśliwskie z Indyj* 
i dzieło to wybornie napisane wyposażył zewnętrznie 
z prawdziwie magnacką rozrzutnością — w pewnych 
pismach wprost go sponiewierano za nie, zarzucono 
mu, że ośmielił się polować na lwy, tygrysy i „bez
bronne* słonie -  nie wspominając ani słowem, że 
rzecz napisana prześlicznym językiem, bardzo cieka
wa a wydana tak ozdobnie, jak dotąd żadna polska 
książka.

Te refleksye ozyniłem sobie dzisiejszego wie
czora, przeglądając świeżo wyszłą z pod prasy „Kro-
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Mkę Drohojowskich, opracowaną na podstawie badań 
fen'..' walny oh przez dr. Jana hr. Drohojowskiego — 
wydaną jako manuskrypt w dwustu numerowanych 
egzemplarzach a obejmującą dwa olbrzymie tomy 
in folio.

Oprócz kilku odcinków w Ga\. lwowskiej, na
pisanych przez p. Rrechowieckiego, nie spotkałem się 
dotąd z nąjmniejszą nawet o tern dziele wzmianką — 
ozyiby znow dlatego, że autor jego miał nieszczęście 
urodzić się hrabią a za przedmiot swojej pracy 
wziął historyę bwojej zasłużonej w dziejach naszych 
rodziny.

Fachowa ocena przewyższa moje skromne siły — 
rzecz to specyalistów historyków, którzy znajdą tam nie
wyczerpany » autentyczny materyał do naszej prze
szłości - godzi się jeduak i należy zw-ócić uwagę 
“a dzieło benedyktyńskiej iście cierpliwości, napi
nane z nieskończonem umiłowaniem przedmiotu, 
barwnie a w najdrobniejszych szczegółach bez
stronnie.

Tom pierwszy zawiera właściwą „Kronikęu po- 
MąWBzy od roku 1436 — drugi „Sumaryusz aktów" 
az do roku 1860, a na podstawi*- mozolnu nagroma
dzonych materyałów, daje nam jasny i dokładny obraz 
•ne tylko dziejów rodziny Drohojowskioh, lecz przy
nosi nadto ważne a nieznane dotąd szczegóły, od- 
nosząoe Bię do histury. Polski, w której rodzina ta tak 
znaczny brała udział

Mimo całej bezstronności, jaka cechuje 10 dzie
ło — w którem niczego nie upiększano ani nie na
ciągano dla nadania większego splendoru rodzinie — 
zamyka się książkę z tern większem poszanowaniem 
dla naszej przeszłości i z otuchą, bo jak kończy 
autor przedmowę „uczciwe szlacheckie nazwisko nie 
jest błahem zadowoleniem próżuości, lecz pociąga za 
eobą szereg obowiązków względem ojczyzny, ziomków 
i całej rodziny.1* (ąż.)

* OryeRtalizm I oryentali styka. Zasłużony ba- 
docz wschodu p Jan Grzegorzewski wystosował list 
otwarty do marszałka krajowego, w którym wykazu
je obszernie potrzebę utworzenia u nas albo instytu
tu oryentalnego albo też bodaj zakładania katedr fi
lologii wschodniej i języków wschodnich w szkołach 
zawodowych. P. Grzegorza 1 ski wykazuje, że dawniej 
w Polsce praoa oryentalistyczna kwituęła, znajomość 
Wschodu zataczała coraz szersze kręgi, obecnie 
zaś my, których dzieje postawiły u wrót Wschodu 
tego i którym kn niemu dały były one w ręce 
klucz, którego żaden z europejskich ludów kultural
nych nie miał przed nami — nic w tym kiernmtn 
nie czynimy. Gdy z setek najmniej znaczących lub 
najdalszych języków Wschodu znajduje każdy swych 
badaczy w zachodniej i wschodniej Europie, gdy la
da pomnik np. Pamiru lub Etyopii, komentowany 
wielokrotnie w laboratoryach naukowych Europy, 
przysparza odrębne szkoły naukowe, my ani jednego 
* arcydzieł Wschodu, posiadających doniosłość wszech
światową, mieć nie możemy w prostym nagim p ze- 
kładzie; a jeśli traf, przypadkowe upodobanie lub 
konieczność ostateczna skieruje jednostkę naszą kn 
tej zamkniętej przed nami na siedm pieczęci tajem
niczej księdze Wschodu, to się jest zmuszonym brać 
pierwszy lepszy ułamek takiej up. Rygwedy, Rama- 
jtny lub Wendidad z gotowego przekładu niemiec
kiego, angielskiego, francuskiego itp. i spolszczać je 
po swojemu na chybił-trafił, co następnie ma słnżyć 
jako karm nic tylko dla szerokiej publiczności, ale i 
dla naszych poetów i literatów, dla historyków ua- 
szych literatury powszechnej. Takiem bez restrykcyi 
i wzajemności karmieniem się zdobyczami obcych 
nie tylko przyczyniać się i ie możemy do samoistnych 
w tym kierunku dorobków cywilizacyjnych ludzkości, 
ale jednocześnie na wielkie koncepcye Wschodu pa
trzyć. wciąż musimy tylko przez szkła Niemca, Wło
cha, Francuza, Anglika, Rosjanina, a nigdy przez 
twoje własne.

Łhrąd wjolka, niepowetowana strata dla tejże 
ludzkości i dla nas samych: dla niej, bo umniejsza
my jej dobro, nie dająo jej zasobów i zdolności du 
cha naszego, prześcigających w niejednym kierunku 
naukowym zdolności i zasoby innych ludów, a ,y li
teraturze nadobnej, przez świetny, oryginalny, a 
wszechstronny rozkwit twórczości ostatniej doby, do
minujących taką wyżyną współczesną, której zdobyć 
może nie zdołał dotąd żaden z dzisiejszych wielkich 
narodów Europy ; dla nas samych, bo przepuszczając 
promienie Wschodu przez pryzmat szkieł obcych, 
przepajamy duszę narodu obczyzoą, której nie odczy
ni nietylko skontuszowanis wszystkich dwudziestu 
milionów narodu, ale nawet materyalne w nich 
Wszech władztwo mowy polakiąj. Na domiar urągowi
ska smutkowi, gotowiśmy się pocieszać myślą, że 
jak w świecie ekonomicznym dajemy obcym przetwa
rzać surowe produkty nasze, tak w świecie ducho
wym sami przetwarzamy ich m yśli!

O miedzę z nami sąsiaduje naród wschodni, 
wywierający wpłvw rozległy na nasze stosuuki eko
nomiczne, a nie mniej donośny na całą monarchię, 
w której żyjemy, a nietylko nic nie uczyniono u nas 
dla rozpowszechnienia znajomości języka ludu tego, 
ale ani jednego nawet człowieka nie przygotowano, 
któryby znajomość języka tego uczynił przedmiotem 
zadań swoich. Żyjące jeszcze wśród nas szczątki Or
mian i Karaimów przed złożeniem się do sarkofagu 
przeszłości, czekają na próżno na opracowanie ich 
zabytków, mowy i stanowiska. Milionowe masy ży
dów naszych wydały dziesiątki tysięoy druków lie- 
“rajsko-źargonowych których treść zgoła nam nie
znana itd., itd.

List otwarty p. Grzegorzewskiego kończy się 
przedstawieniem, ie pożądanem byłoby, aby zajęto 
sin tą sprawą i zadecydowano: czy snadniej wznieść 
od razu instytut oryentalny, odpowiadają!y w pełni 
< wej potrzebie, lub też stworzyć na razie zarodek i 
takie ognisko dla niego, któr«by było w stanie pro
wadzić ewideucyę potrzeb i ruchu orytntalistycznego, 
inieyowaó % kładanie katedr filologii wschodniej na 
Wszechnicach naszych i języków wsi hoduich w szko
łach zawodowych, tudzież wyjednać zasoby kraju, 
naństwa, społeczeństwa i osób prywatnych dla 
stworzenia wielkiego zakładu w najbliższej przy
szłości.

I w o m h ie io  fem trn  o stefak ieg o .
. niedzielę o g i i  wpół d*> 4 po południu „Jaś
Hunnerd*" operowa w 3 aktach a b odsłonach

Beyerltóna°ZOreni sztuka w 4 aktach Fr. A.
W poniedziałek (wznowienie) .Nitka jedwabiu", 

komedya w 4 a etach Sardou.
t e s t r i i  k ro U o ffe k le e o .

w niedzielę „Skromny Kazimierz" krotochwila w 3 
aktach Marsa i DegyallieTeB,

W poniedziałek teati zamknięty.
We wtorek „Skromny Kazimierz".
W STodę „Kupiec wenecki" Sz ikspira.
W czwartek „Skromny Kazimierz-.
W piątek teatr zamknięty.
W sonatę premiera „Bohaterowie" Shava.
W niedzielę „Aeh to Zakopane".

J u b l l *  n i ż o w a  w y s t a w a  
krakowskiego Tow- przyjaciół sztiik pięknych.

H  r a k ó w  8 października. (Telegram  
w łasn y  od naszego spraw ozdaw cy L. 5.) Dziś 
w południe odbyło się o tw arcie w ystaw y n a  
Uczczenie p ięćdzięciolecia krakow skiego salo
nu, W y staw ę o tw orzy ł przem ow ą prezes To
w arzy stw a h r. R aczyńsk i wobec zgrom adza
ny ch  a rty stó w , lite ra tów , p rzedstaw icieli rad y  
m iejskiej itd .

S alony  w ystaw y  są w spaniale dekorow a
ne Podnoszą tu  ogólnie, ie  ta k  a rty s ty czn ie  
udekorow anej sali tu  n ie w idziano.

O brazy w ystaw ili w szyscy n s j  w y b itn i aj 
si polsoy artyśo i.

P rzedew szystk iem  ta len tem  u d erza ją  
obrazy  M alczewskiego. F an tas ty czn o śc ią  po
m ysłu  odznacza się dzieło za ty tu ło w an e  „Tc- 
b  “,sz“.

S łońce św ieci się i pa li z obrazu  W odzi- 
now skiego p. t. „W esele idzie". M istrzow ska 
b raw u ra  pendzla, podchw ycenie życia , w erw a, 
stw orzy ły  tu  pierw szorzędne dzieło.

T e tm a je r w y staw ił „O czepiny", p rzypo
m inające kolorem  obrazy  flam andzkie.

Pochw alski dał p o rtre t b. m in is tra  Z a 
leskiego.

W ojciech  K ossak  zaś „Rok 1812", zn an y  
z K u n s tle rh a u su  w iedeńskiego.

Oprócz tego zauw ażyliśm y w y b itn e  d z ie 
ła  B oznańskiej, L enza, Szczyglińskiego.

Z rzeźb n a  p ierw szy  p lan  w y b ija  się 
dzieło S zczepkow skiego- „W iejskie d z iew - 
ozę ta“.

Przed o tw arciem  odbyło się u roczyste  
w ręczenie dyplom ów  now ym  członkom  hono
row ym .

W ieczorem  odbędzie się b an k ie t n a  oześó 
prezesa hr. R aozyńskiego.

K r a k ó w  8  październ ika . (T elegram  
w łasn y  od naszego koresponden ta 04. c4.). Na 
otw arcie jubileuszow ej w y staw y  z delegatów  
lw ow skich przybył a r ty s ta -m a la rz  A u g u sty 
nowicz.

W ystaw a p rzed staw ia  się im ponująco. 
P ierw sze m iejsce za jm ują: M alczewski ze sw o
im i obrazam i, Kossaka „Rok 1812“ , w yborne 
sceny chłopskie T e tm aje ra , ilu s tracy e  S tach ie- 
w icza itd.

Z  lw ow skich m ala rzy  nadso ła ł A ugusty
now icz swoje św ietne p o rtre ty , z k tó ry ch  
uderza p o rtre t dziecka w „p leina irze". Roz
w adow ski w ystaw ił doskonały  k ra jobraz .

W ysta wa p o trw a  do końca g rudn ia .
K r a k ó w  8 p a ź d z ie rn S a . (Telegram  

B iu ra  koresp.) Tow. P rzy jac ió ł sz tuk  p ięknych 
obchodzi dziś uroczyście 50-letni jubileusz 
swego istn ien ia . P rzy jech a ło  n a  obchód g ro 
no a rty stó w  z różnych s tro n  k ra ju . Ju b ileu sz  
rozpoczął się o 10 rano  nabożeństw em  w k o 
ściele 0 0  R eform atów .

Po nabożeństw ie rozpoczęło się o godz 
11. w gm achu to w arzy stw a u roczyste  posie
dzenie dy rekcy i pod przew odnictw em  prezesa 
h r  E d w ard a  R aczyńskiego. Po o tw arciu  obrad 
pierw szy zab ra ł głos członek dyrekcy i p ro f d r 
R ostafińsk i i po kró tk iej przem ow ie w ręczy ł za 
służonem u prezesow i hr. R aczyńsk iem u d y 
plom n a  członka honorow ego N astępn ie  hr. 
R aczyńsk i wręczył ta k i sam  dyplom  Jackow i 
M alczewskiem u. D yplom y d la  innych  człon
ków honorow ych z pow odu ich nieobecności 
będą im przesłane do m iejsc pobytu .

O. g. 12 o tw arto  jub ileuszow ą w ystaw ę 
tow arzystw a, p rzy  udziale  zaproszonych go
ści ; m iędzy n im i je s t  rad ca  dw oru D em bow 
ski j*iko d e leg a t n am iestn iew a i m in is te rs tw a 
ośw iaty .

P rzy  o tw arciu  w ystaw y  przem ów ił hr. 
R aczy ń sk i i zaznaczył, że w ystaw a ta  j®st 
ozdoby jub ileuszu , je s t  dow odem  stosunków , 
jak ie  tow arzystw o  ze św iatem  a rty s ty czn y m  
z jed n e j a z publicznością z drugiej s trony  
zaw sze łąozy ły  i n iew ątp liw ie  dalej łączyć 
będą 1 n a  przyszłość będzie tow arzystw o 
s ta ra ło  się dopełnić swego obow iązku wobec 
sz tu k i polskiej i społeczeństw a.

Po hr. R aczyńsk im  zab ra ł głos radca 
iw oru  D em bow ski a podniósłszy zasług i to 
w arzystw a d la  sz tu k i polskiej, życzył m a dal- 

1 szego rozw oju i rów nie n a  przyszłość poży
teczn e’ p iacy .

W ystaw a obejm uje  260 dzieł sz tuk i n a j
w yb itn ie jszych  a rty s tó w  nolsuicn.

Ostatnie wiadomości.
W ęgierski p rezy d en t m in istrów  hr. T i- 

sza ogłosił do swoich w yborców  list, w k tó 
ry m  w skazu je  u a  osiągn ięte  pra-ez naród w ę
g iersk i, dzięki m onarsze, zdobycze i zaznacza, 
że k o n sty tn o y jn y  porządek n a  razie  został 
p rzyw rócony. A to li nauka , w y n ik a jąca  z prze
szłości, każe pam iętać , n a  ja k  k ruchej pod
staw ie  op iera się na W ęgrzech  życie p a r la 
m en ta rn e  N ależałoby  obecny okres spokoju 
w yzyskać celem  w zm ocnienia życia  kon «tytu- 
cyjnego. P rezy d en t m in istrów  w skazuje n a  
p ię trzące się w tym  w zgl dzie trudności, lecz 
w y raża  zarazem  przekonanie, że w iększość 
n arodu  w ęgierskiego złączy  się w te j w alce 
około obrony p arlam en ta rn eg o  porządku  
i goaności, a po tęp i w szystkich, k tó rzy  w y 
s tęp u ją  przeciw  dziełu  skonsolidow ania kon- 
sty tucy i.

N a onegdajszem  posiedzeniu se jm u  dol
no -austryackiego podczas dyskusy i nad sp ra 
w ą zaprow adzen ia  jednorazow ej n au k i w 
w iejskich  szkołach ludow ych, przy* zło do 
ostrej w ym iany  słów  m iędzy posłem  Seitzem , 
socyalistą, a dr. L uegerem  k tó ry  nadzw yczaj 
gw ałtow nie  zaa takow ał socyalistów  i ich p o 
stępow anie. Z okazy i te j za rząa  w iedeńskiej 
p a r ty  i socyalno-dem okratycznej zw ołał na  
w czoraj szereg  zgrom adzeń we W iednia, n a  
k tó ry ch  wygłoszono gw ałtow ne m ow y, sk ie
row ane przeciw  dr. L uegerow i i s tro n n ic tw u  
chrześcijańsko-socyalnem u i uchw alono odpo
w iednie rezolucye. W  dzieln icy  M argare then  
uczestnicy  tak iego  zgrom adzen ia  s o c ja l is ty 
cznego udali się przed dcm  w ice^m  m istrza 
S trobacha i u rządzili kocią m uzykę. Połioya 
rozprószy ła  dem onstran tów , a kilku  z nich 
aresztow ała.

T eleg rafo w an y  nam  ju ż  wozoraj p rze
bieg konferencyi przew ódców  klubów  sejm u 
czeskiego u m arszałka  k ra j. ta k  opisu je  je d n a  
z czeskich korespondencyj :

P ierw szy p rzem aw ia ł n iem iecki poseł 
p. P rade, k tó ry  do zastępców  stro n n ic tw  cze 
skich w ystosow ał zapy tan ie , czy-w  razie , gdy- 
Dy N iem cy w czeskim  sejm ie p rzepuścili p rz e 
dłożenie o kięskach e lem en ta rn j ch. Czesi za
p rzesta liby  o b stru k cy i w R adzie p ań stw a . Dr. 
P acak  odpow iedzieł w im ien iu  Czechów, że 
m łodoczescy posłowie w parlam encie  zaw sze 
przedłożenia dotyczące k lęsk  elem entarnych  
z pod obstrukcy i w yłączali, n ie og lądając  się 
n a  to, czy p rzed łożen ia  te  w ychodzą n a  ko
rzyść Niemcom czy też  Czechom.

W  im ieniu  n iem ieckich  s tro n n ic tw  w ska
zał poseł E p p in g er n a  akcyę pom ocniczą w 
roku  ubiegłym  i ośw iadczj ł, ie  stosunki k ra ju  
w y m ag ają  przedew szystk iem  sjm aoyi finan
sow ej. O bstrukcya N iem ców  nie je s t  sam o
wolą, lecz raczej odw etem  i obroną wobec 
czeskiej o b stru k cy i w R ad zie państw a . Czesi 
pow inni ju ż  raz  zap rzestać  o bstrukcy i w R a 
dzie państw a, poczem  N iem cy n ie  będą ob- 
struow aó w Czechaoh. Obecnie i n iem iecka 
ludność w C zechach d o tk n ię ta  zosta ła  k lęsk a
m i elem entarnem u, przedew szystk iem  jedna k- 
V  należałoby żądać pom ocy od i aństw a, o ile 
k ra j nie rozporządza zb y t w ielk im i środkam i 
P . P ach e r w ystosow ał do czeskich zastępców  
zap y tan ie , ja k  zachow ają się Czesi w R adzie

p ań stw a  p rzy  ooradzie budżetu , zaznaczając , 
że je s t  nonsensem  obstruow ać budżet, p o n ie
waż p arlam en ta rn e  załatw ienie b u d że tn  je s t  
najlepszą i n a jsk u teczn ie jszą  k o n tro lą  posłów  
webec ozynnoaci rząd u

P Pao&k odpow iedział, że n a  razie  cho
dzi o uruchom ienie sejm u, n ależałoby  więc 
wszelkie kw estye po lityczne w yłączyć i nie 
kom plikow ać obecnej sy tuacy i p rzez łączenie 
obstrukcy i w sejm ie z obstre kcyą w  R adz .e 
państw a. P . B aksa rów nież podniósł, że n ie 
należałoby  przechodzić n a  pole po lityczne, 
lecz w yłącznie zastanow ić się nad  „m odus 
p rooedendi“ i n ad  zała tw ien iem  p rzed łożen ia 
o k lęskach e lem en ta rnych . P- Coober w ezw ał 
N iem ców do bezw arunkow ego p rzepuszczen ia 
p rzed łożen ia o k lęskach  e lem en ta rn y ch  — bez 
w zględu n a  to , ozy Czesi w parlam enoie ob
s trukcy i zan iech ają  ozy też  nie.

T ak  p. Prad*, jak o też  p. Coober ośw iad
czyli, że przed dan iem  osta tecznych  w iążą- 
oych ośw iadczeń m uszą się porozum ieć ze 
sw ojem i stro n n ic tw am i. Po d łuższej dyskusyi 
uchw alono przedew szystkiem  o p rzebiegu  
w czorajszej konferency i zdao re fe ra t  d o ty czą
cym  klubom , a ostateczne ro strzy g n ięc ie  o 
losie obecnej sesyi sejm ow ej pozostaw ić d ru 
giej konferencyi. k tó ra  m a się zebrać 11 bm. 
we w to rek  o 6 wieczorem  u m arszałka . W  
ty m  dn iu  odbędzie się rów nież posiedzenie 
sojm owe. k tó re  trw a ć  będzie ty lk o  krótko.
■ ■ d re z u lta tu  konferency i zw ier zchników  za
w isłem  będzie, ozy zb ierze się po w torku, 
ozy też  sejm  czeski bęazie odroczony lub  ro z 
w iązany.

T e le p m y  itelelonamaty

S e jz n y -
Selm ślęzkl

Opawa 8 październ ika . N a w czoraj szem  
posiedzenia sejm u p. M i o h e j d a  u z a s a 
d n ia ł swój w m osek w spraw ie r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  Ośw iadczył, że po d o ty ch 
czasow ych dośw iadozeniaoh n ie  m a zau fan ia , 
aby  sejm  za ła tw ił tę  spraw ę. Ż ąda, by w nio
sek jeg o  o d esla io  do osobuej kom isyi. N astę 
pnie w yłuszczy ł stanow isko  swego stro n n ic tw a  
w kw esty i w yborczej i ośw iadczył, iż p a r ty a  
jeg o  nie zadow olni się zaprow adzeniem  ty lko  
pcw on:echnego g łosow an ia  z k u ry i gm in  w ie j
skich bez g ru n to w n e j reform y całej o rdyna- 
cyi w yborczej i zaprow adzen ia  pow szechnego, 
bezpośredniego, rów nego p raw a w yborczego. 
S tronn ic tw o  m ówcy dom aga się bezzw łoczne
go zaprow adzen ia k u ry i p ią te j, pom nożenia 
liczby m andatów  z k u ry i gm in  w iejskich, z a 
p row adzen ia pow szechnego ta jn eg o  p raw a 
g łosow ania i now ego ugrupow ania, oraz sp ra 
w iedliw ego u łożen ia  okręgów w yborczych  w 
k ury i w iejskiej. W końca w niósł w ybór oso
bnej kom isy i d la te j spraw y.

P o  d łu g ie j d y sk u sy i n o nw alono  w n iosek  
Dosia P o h la  p rz e k a z u ją c y  te  sp ra w ę  k o m .sy i 
I , a o iirzu ca jąo y  n a g iy  w n iosek  p. H ru b y ’ego, 
a b y  k o m isy a  ta  p rz e d ło ż y ła  se jm o w i sp ra w o 
z d a n ie  o ty m  w n io sk u  ^  o iągu  d n i  o śm iu .

Sejn soinogrodzkl
Hslnogród 8. października. N a wozo- 

ra js ie m  posiedzeniu  sejm u p rzy ję to  rezolucyę 
kom isyi k o n s ty tu o y jn e j, w yrażająoą obaw ę, 
by przez koncesye, dane W ęgrom  n a  polu 
w ojskow em  i p rzez założenie słow iańskich 
klas rów noległych w niem ieckich Scmino.rya/ih 
nuuozyoielk icr n a  Ś lązkn, n ie zosta ła  zachw  La
n ą  jedność p ań s tw a  i n arażone n a  szkodę in 
teresy  n arodu  n iem ljokiego.

Sejm kraiński.
Lubiana 8 październ ika . N a w czoraj - 

szem  posiedzeniu  sejm u u czy n ili posłowie 
H r b a r i tow . w niosek o w ezw anie rządu , aby 
p rzysp ieszy ł p race w spraw ie założenia s ło 
w eńskiego u n iw ersy te tu  w L ublan ie , dalej 
w ysłan ia  w ty m  celu d ep u tacy i do cesarza  i 
w y b ran .a  dla te j spraw y kom ite tu , złożonego 
z 3 posłów.

Poseł Sustersio  u zasad n ia ł swój wniosek 
usnnięo ia pew nych braków  w spraw ozdaniach 
B iu ra  korespondencyjnego o s to sunkach  k ra iń - 
skich. P o lem izu jąc  z w ygłoszoną n a  osta tn iem  
posiedzenia m ow ą posła l'avozara , zarzucił 
m u, że d la  uspraw ied liw ien ia swego postępo
w an ia  poseł ów p rzy toczy ł z g ó ry  obm yślone 
k łam stw a.

Poseł T ayozar odparł n a  to , że słow a 
k łam oy n ie  m ogą go obrazić.

W ówczas p. S u s te rsz ic  p o d b ie g ł do Tav- 
c z a ra  i w o ła ł doń: „k łam co “, „ p fu j" , o b rz u 
c i ł  go  a k ta m i i g ro z ił m u  p ięśc ią

W śród ogrom nego w zburzen ia posłów 
zam knięto  przedw cześnie posiedzenie.

Sejm dalmackl.
Zadsr 8 p rzdziei nika. Członkow ie se j

m u dalm ackiego  zebrali się w czoraj n a  posie
dzenie i u ch w alili nie zm ieniać swej ta k ty k i 
n aw e t w ty m  razie, gdyby w sk u tek  tego  sejm  
nie by ł p rzez dłuższy czas zw oływ any. Ze 
s tro n y  posłów  słow iańskich w yszła  in ieyaty- 
wa, aby  k lub  południow o-slow iański w radzie  
p ań s tw a  jeszoze przed zw ołaniem  p arlam en tu  
zeb ra ł się na  konferencyę i o m ó w i spraw ę 
z a ta rg u  posłów  dalm ackioh z nam iestn ik iem  
br. H an Jiem .
U staw a o  k o le )a ch  lo k a ln y ch .

Wiedeń 8 październ ika . P ism a w ie
deńskie donoszą, że rząd  w niesie n a  pierw - 
szem  posiedzeniu  izby poselskiej p rzedłożenie 
nowej u s taw y  o kolejach lokalnych  i d o jazd o 
w ych. D otychczasow a u s taw a  okazu je się w 
w ielu m iejscach przestarzałą. Now a ustaw a  
będzie w k ilku  punk tach  i p a ru  k ierunkach 
różn iła  się od dotyohozasow ej i będzie dok ła
dnie ok reśla ła  w arunki, pod którym i będzie 
m ożna uzyskać koncesyę n a  budow ę kolei lo 
kalnej lub  dojazdow ej.

Z  parlamentu d u ń sk ieg o .
K o p e n h a g *  8 październ ika . M inister 

SDrs wiedliwości przedłożył w czoraj w L ands 
tm g a  ponow nie p ro jek t u s taw y , w prow adza
jące j k a rę  cielesną. K ara ta  będzie karą  do
d a tkow ą d la m ężczyzn, sk azanych  za zbro
dnię przeciw  obyczajności. Kara cielesna nie 
m oże być zastosow yw aną do osób poniżej la t  
18. D alej p rzed łoży ł m in is te r p ro jek t u staw y  
w spraw ie  zw alczania pub licznej niem oral- 
nośoi.

K się s tw o  O ld en b u rsk ie .
O la M z tm rg  8 październ ika . S e jm  p rz y 

ją ł  jednog łośn ie  p ro jek t u s ta w y  w  spraw ie 
u regu low an ia  dziedzictw a tro n u  i odrzucił

Ero te s t księcia E rnfesta G fintb sra  szlezw icko- 
o lsztyńskiego , szw agra cesarza

K o le )  b a jk a lsk o .
H oiK wa 8 października. N a kolei b a j 

kalsk ie j o tw arto  dziś ruoh pociągów  to w aro 
w ych i robotniczych Przewóz przez jezioro 
B ajkalsk ie  i kom unikacya n a  kolei sy b e ry j
skiej odbyw a się norm alnie.

Wiedeń 8 październ ika . G ubernato r Bi
lińsk i w yjeżdża dziś n a  8 dni do Lw ow a 
celera wzięcia udzia łu  w  obradach sejm o
wych.

Wiedeń 8 p aździern ika . U^eue Freie 
Presse donosi, że am basador włoski wczoraj 
popołudnia po raz  p ierw szy  złożył w izytę hr. 
Gołuchowskicm u. K o n fe ren cy a  m iędzy nim i 
trw a ła  czas d łuższy  o b ieżących  kw estyach  
politycznych, do tyczących  W łoch  i A ustro - 
W ęg er.

Starzyli* 8 p aździern ika . G eneralny  
s tra jk  robotn ików  p o rto w y ch  u w aża ją  za  u- 
kończony.

Petersburg 8 październ ika . G ar w 
osobnym ukazie poruczył tow arzyszow i m i
n is tra  sp raw  w ew nętrznych  k ierow nictw o po- 
licyi. Do jeg o  zakresu  d z ia łan ia  należeć b ę
dzie obecnie tak że  sp raw a w ięźniów  i w ięzień  
politycznych .

Petersburg 8 października. R o sy jska  
A gencya telegraficzna zosta ła  z kom peten tnej 
s tro n y  upow ażniona do ośw iadczenia, że p e 
te rsb u rsk ie  don iesien ia  dzienni z a  Kólnische 
ZeiH ng  o ekscesach p rzy  pow ołaniu  rezerw i
stów w k ilku  m iejscow ościach południow ej 
R osy i w praw dzie są praw dziw e, leoz p rzesa 
dzone. W ykroczenia w y d arzy ły  się ty lk o  w 
czterech  m iejscow ościach.

P rzy czy n a  w ykroozeń, a  szczególnie sp lą
d row ania dwóch sklepów  kolonialnych, poda
na b y ła  w spraw ozdan iu  Koelnisehe Z tg. m yl
n ie ;  w łaściw ym  powodem  zajść było  to, że 
z powodu w ielkiego nagrom adzen ia  się rezer
w istów , kupcy  żydow scy podw yższyli zn a 
cznie ceny, co w yw ołało  w śród rezerw istów  
oburzenie. W ykroczenia wszędzie szybko u- 
śm ierzono. Z resztą  odpow iedzialność za pod
niecenie nam iętności spada po więkczej czę
ści n a  żydow skich socyalistów , k tó rzy  wszę
dzie, gdzie zb io ra ją  się rezerw iści, rozpo
w szechn iają  p rok lam acye przeciw  w ojnie, n a  
czem  jed n ak  nio n ie zy sk u ją  a  śc iąg a ją  ty lk e  
n a  siebie gn iew  ch rześc ijan .

B s j u a  8 październ ika . A genoya S tefa- 
niego donosi: M in iste r w ojny  zarządził pow o
łan ie  pod broń popisow ych, urodzonych  w r. 
1880, z w y ją tk iem  należąoyoh do konnicy i 
a r ty le ry i polnej

btuutbul 8 październ ika . S u łtan  n ad a l 
w ielką w stęgę o rderu  M ediid ie sekretarzow* 
s tan u  ks. kard . M ery de Val i kardynałow i 
G io ttiem n.

Dział rolniczy.
a  Zakaz wywozu paszy. Wrocławski,, dzien

niki donoszą, że jeden z wrocławskich wielkich han
dlarzy zboża i paszy był na audyencyi u dra Koer- 
bera w sprawie zakazu wywozu paszy z Austryi. 
Dr Koerber oświadczył, że władze prowadzą docho
dzenia, jaka ilość paszy jest w Austryi i jakie jest 
jej zapotrzebowanie; jeśli jest jej zapas znaczny, wte
dy zakaz wywozu zostanie zniesiony.

Z  ry n k ń  w  tow arow ych .
B u k  r o ln t c s )  w e  JLw ew łe. Dnia 8 paździer

nika 1904. Ceny za 50 kilogranito looo Lwów Waluta 
koronowa Pszenioa gotowa onfl do 8 80, pueniea nowa 
8 4o do 8 60, żyto gotowe 6-75 do 700. nowe 6 60 do 
6.80. owies obroezny gotowy 6-75 do 7 00, nowy 0-— do 
O-- , jęczmień pastewny (5-25 do 6'50, jęczmień browarny
6-75 do 7'50, rzepak 10-25 do 10-50, rzepak nowy 0-— do 
0-—, groon pastewny 6 71 do 7-25, grocn do gotowania 
8-25 do 10-—, wyka 6- — do ti'50, bobik 6'25 do 6 50, hre- 
ozka 8-75 do 9-25, knknrudza nowa -10 do SZ5. stara
7-80 do 8-00, ohmiel za 56 kilo od 210 do 220, komeiyna 
ozerwona 70-— do 80-—, biała 55"— do 60 a/wedzku 
55-— d i 65-—, tymotka 94-w  do 28*-

Spirytns looe «a 50 litrów nowy 48 5 j do 49 — 
paritas Tarnopol eskontynzemow ■> 35 50 do 36 00

C e n n ik  z ile H lo p ło d A w  w  K ra k c o w le  
z d.s7 października 1904 w „Hali zboiiw.j*. — Tendenoya 
słabszą

Pszenica biała od .orno 9*20 de 9*40, biała tianzyto 
_■— do — , ozerwona i żółta 9 30 do 9 60, ozerwora
i żółta tranzyto — do — , węgierska d - —• —,
Żyto krajowe 0-— do 0 '—, żyto dwor. nowe 7-50 do 
7 80. targowe 7-20 de 7'4i), tranzyto —•— do — , 
węgierskie nowe 0‘00 do 0-00. .TęozmieA browar
ny 7 60 do 8-16, na krupy 6-40 do 7-10, ua paszę 6 30 
do 6-45, tranzyto —•— do —•—. O wio® 7 35 do 7-50, 
Proso zwykłe 6.50 do 7-50. Tatarka 8-45 do 8-66. k u 
kurydza nowa 0-00 do 00 0, stara 8‘50 do 8-70. Cin- 
ąuantin nowa 0-00 do O-00, Cinqnantin stara 8‘60 do 
890. Groch 'Wiktorya  ̂10-75 do U - - ,  zwykły 960 do 
10-60, pastewny 8'5u d" 9 00. Fosoia cukr 16-50 do 18-00. 
długa — ’— do — , krotka 11-50 do Iz-—, perłowa 12-—
do 13-—. Boiik 7-25 do 7-50. Wyka 0-00 do u-00. Rzepak 
zimowy 11‘25 do 11‘50, tranzyto —-— do —•—. Siemię 
lniane 10-60 do 10-75, koiopne 11-— do 11-50. Lniea —•— 
— , Mak niebieski 26-— do 28-—, szary 22 — do 24 — 
Koniczyna nasienna ozerwona —-— do —■—, nasienne 
biała —•— do —•— nasienna szwedzka —•— do — •— 
Esparsetta 11-50 do 11-75. Lueerna —•— do —•—. Ty
motka — — do — . Otręoy pszenne 4 80 du 5-00, żytne 
4'80 do 5’00. Mąka ozerwona 6-90 do 6-15. Ofagi 4-40 do 
4-60. Słoma żytnia długa 2-20 do i  40, pszeniozna długa 
_ •— do —■—, Mierzwa żytnia 0 00 do 0-00, pszeniczna 
_ •— do — . Siano zwyczajne 4-50 do 5 00, Koniczyna 
pastew. 5-20 do 5*40, Soczewica 17-00 do 19’00. Ceny 
notowane za 50 klg.

't> ry n k ó w  p l« n lę in y« ii
H le d e ż i  8 października. Telegram „Gazety Na

rodowej".) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudnia. Aknye aastryaokiego zakłada kroi', tow.^ 
?74-25, węgierskiego zakładu kredytowego 784-00, Angi > 
bankn’283 75. fJnionbanku 5 >9 —. B»uku dla krajów ko- 
ronnjon 463-25 Bankyeroinu 552‘—, rbdenoreditn 9710). 
galio jskieg Sauku hipotecznego 549 00, kolei państwo
wych 654-25, kolei połndniowej 86 25. tramwaju A. —■- 
B. —-—, kolei Elbenthal 422 00, kolei północnej 554 J, 
kolei czerniowieokiej 589 00, alp;ny 480 50, Rima Mari
ny a 525 00, praskiego towarzystwa żelaznego *2434, faoryv. 
broni 509 —, tureckie tytoniowe 350-011 galicyjskiej 
kaipaokiego Towarzystwa naftowego 1070, oblig’ wjt. 
indemniz. 97-80. renta majowa 9990, auetryacka reuto 
koronowa 100-00, węgierska renta i jronowa 98 05, 56-le- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99-50, 4-pri- 
oentowe listy Banku krajowego 99*40, 4 i pół procentowe 
listy Banku krajowego 101-75, 5-prooentowe komunał a- 
obligacje Banku krajowego 103*45, 4-procent listy Ba a z-, 
hipotecznego 99*00,4 i poł procentowe lizty Banka tup 
tocznego 101*70 5-pro. sntowe listy Banku bipotacz-iegn 
112-—, 4-proeentow- galicyjskie obligaoye propin. 99-76, 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roka 189,. 
99-50, 4-pro«eu owa pożyczka m'asta Lwowa 97'25 los> 
tureckie 133-50, marki 117-42 ruble 253-50.

NADESŁANE.
(Za tę rubryi? Redakeya nie odpowiada).

i2 E  Jedwabne fulary!
Proezę zażąd ć wzorów nas/.ych jedw abny oh mate- 
ryj, niwoś-i na wiosnę 1 late. Specyalnoóoi : Jedw a
bne ftalary, su row y je  Iwab. H dsalłny, L ouis.nr  
Sobw eiaera 1— ty  etc. na suknie i bluzki od k. 1 15 
j wyżej za metr. Sprzedajemy w prost pryw atnym  
i pos łamy podług wybranej próbki materyę jedwabną 

wprost do misezkań już opłaoone oło 1 porto.
Schweizer Sl Co., Luzem 027 (Sch#e*z)

Ezport jedwabi). — Król. dostawca.

Naturalny
zdrdj litionowy

bez że laza
_ __ uznat. ,r
w oierpieaiaeh nerek i pęcherza, do le^.iw oś- 
eżaeh asoezn, reumatyzmie, gośćcu i cukrzycy, 

w w ś y t a t k  przyrsfdów oddechowych 
w  i i e  trawienia.
> |iekcya ndrzjiw Sałrażera w Prezsewie (Wjgryh

Zakład wodoleczniczy 
dr. A. Chramca w Zakopanem
o tw a rty  ca ły  rok. — C en tra ln e  ogrzew anie — 
Św iatło  elek tryczne. — K analizacya . — W o
dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — C ena 
od osoby 8 koron dziennie z calem  u trz y m a 

niem . — P ro sp ek ta  na s ądanie.

Bilety wizytowe,
jednokolorowe i barwne, karty  adredowe, na
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, m a

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
w y k o n u je

i W arta Pillera i Spółki,
L w ów , Ł yczak ów  |n

O K U L I S T A

Dr. LEON GRUDER
b. a sy s ten t u a  k lin ice ocznej radcy dw oru d ra  
F u ch sa  we W iedn iu , o rd y n u je  obeonie m zy 
ulicy Sienkiewicza I. 5 (dawi, i Bj ul K ręta, 

ob >k ho te lu  G eorge’a).

H O T E L  E U E O P E J B H l
Alberta Szkuwrona.

Pr yje-hali do Lwowa i. 8 paździ^rn.
L. br. Bruckiuann z Monasterzyc, W. Morawski z 
Odrzechowa, K. Puchalski z Dworca, dr. Potocki z 
Krakowa, prof. Reiss i br. Hauenschild t  K r ko- 
wa, E. Obt-rtyński z Udnowa, W. Brauer z -- ie- 
dnia, M. M. Trnowski z Wiednia, M. Filipowicz z 
Żmigrodu, B. Somłowski ze Stojaniee. E Kraus z 
Londynu, P. Cłnjecki z Krakowa, dr. Bernsiem z 
Jarosławia.

Loterya policyjna, która nadzwyczaj bogato jest 
wyposażoną, mianowicie 1500 wygranych w łącz
nej sumie 50.000 koren, w tern brylanty, złote, 
srebrne i inne wartościowe przedmioty, wszystko so
lidne, uajpiękniej wykończone. Los kosztuje tylko 1 
koronę. Pierwsze trzy główne wygrane, wynosząoe 
25.000, 5.000, 1.000 koroa, po strąeenm 10D/# pra
wnego podatku, wypłaci się na żądanie gotówką. 
Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 22 październi
ka br.

Wojna.
(Telegramy „Batety Narodowej'  )

P e t e r s b o r g  8 październ ika . Wobec do
niesien ia  londyńkiej gaze ty  Morning Leader 
z  K opencagi, jak o b y  firm a R o tszy lda  ośw iad
czyła, t e  chce objąć now ą pożyczkę rosy jską , 
za p o ręką w postaci docLc dów z m ono
polu ty ton iow ego  i pod w arunkiem , że ob
chodzenie się z żydam i w R osyi będzie le
psze — ośw iadcza R osy jska agenoya te leg r. 
n a  podstaw ie osobnego upow ażniei ia, że k ry 
ty czn e  położenie, w jak iem  z n a jd u ją  się f in a n 
se japońsk ie , spow odow ało europejsk ich  ich 
p rzy jació ł do puszczenia w obieg pogłosek o 
podobnych kłopotach  Rosyi. T y lko  takim  m a
new rem  w ytłum aczyć m ożna owe pogłoski. 
Pom inąw szy to, że m onopolu ty ton iow ego  w 
R osyi w cale nie ma, a zaprow adzenie jego  
byłoby trad n em , rozszerzanie podobnych wi* 
domośoi je s t  dowodem  w rogiego usposoh ier’a 
wobec R osyi i b raku  z n  lom ości u p orządko
w anych finansów  rosyjskich, k tó ry m  ta kże n a  
przyszłość nio nie grozi. T w ierdzenie, że w iel
kie przedsięb iorstw o finansow e m ogłoby byó 
uczynione za le iuem  od w aru n k u  o c h a rak te 
rze po litycznym  a w ty m  w ypadku  od zm ia
n y  p o lity k i wobec żydów , dow odzi n iew ątp li
w ie politycznej ten -łencyi p rzy  rozszerzan iu  
ty ch  pogłosek, pochodzących z kół, k tó r jm  
obecny pokojowy kurs w w ew nętrznej po li
tyce  rosy jsk iej je s t  n ie  n a  rękę i sprzeoiw ia 
się ich interesom .

L o n d y n  8 październ ika . D zienniki po
ran n e  og łaszają  pism o m in is tra  spraw  zag ra 
n icznych  L andsdow ne’a  do m iędzynarodow ego 
T o w arzystw a pokojowego; w piśm ie tern 
ośw iadcza m inister, że propozycya T o w arzy 
stw a, aby rząd  ang ielsk i razem  z innem i m o
carstw am i zaapelow ał do R osyi i T&ponii w 
sp raw ie  z a p rze s ta n i!  w ojny , je s t  bezcelową, 
poniew aż oba w spom niane p ań stw a  ośw iad
czyły  s;ę przeciw  pośrednictw u m ocarstw .

W  okolieaeh Mukdenu.
T e k l o  8 października. Jap o ń sk a  g łów na 

k w a te ra  ogłasza nasręp a jące  spraw ozdanie o 
o sta tn ioh  poruszeniach  w ojsk rosy jak ich  i p o 
t y c z k a c h  na po łu d n ia  od M n k d e n a :  
„D nia 4 bm. zbliżyli się jeźd źcy  n iep rz y ja 
cielscy do jap o ń sk ich  stanow isk , o d p arto  ich 
jednak . Tego sam ego dn ia  batalion  rosy jsk ie j 
pieohoty z 11 szw adronam i Konnicy i 5 arm a- 
tam  ru szy ł n ap tzó d , cofnął się je d n a k  dn ia  
5 bm. kn  H aangszanow i. W tej okolicy m iel. 
Japończycy  ty lk o  2 lub 3 szw adrony baw ałe- 
ry i, k tó re j przednie straże  s to ją  koło N ioku- 
szanu. P iechota, p ostępu jąca  n a  czele ro sy j
skiej kolum ny, m a ła  n a  sobie chińskie u n i
form y.

D nia 4 bm . drobne oddziały  n ie p rz y ja 
cielskie s ta r ły  się z jap o ń sk iem i przedniem i 
s trażam i koło P in g ta itse  i na  drodze m uk- 
deńskiej. R osyan ie  zostali odparci, pozosta
wili n a  polu w alki owych z a rity c h  i trochę 
broni. Także w te j walce m ieli R osyanie n a  
sobie w y łączn ie  ch ińsk ie m undury .

D nia  3 bm. ru szy ły  4 szw adrony  ro sy j
skiej konnicy w zdłuż drogi koło F a sz u u  i po
zo sta ły  tam  aż do d n ia  5 rano, poczem co fn ę
ły  się n a  północ, zostaw ia jąc  ty lko piesze p a 
tro le .

Duia 4 bm. posanął się oddz al n iep rzy  
jacie lsk iej konnicy z 3 a rm a tam i ku H io tan , 
u«taw il się koło T stao  i ostrze liw ał w ojska 
japońsk ie, sto jące n a  północy od J a n t  i Nie
przy jacie l zm uszony zosta ł do ięcia 
się i zostaw ił ty lk o  m ały  oddz*ał w ojska.

K ilk a  innych  po tycze l nad  rzeką 
H an  skończyło  się rów nież k lęską R o- 
syan.

K a morra.
I z u f f i j  8 październ ika . Japończycy za

b ra li koło N iuczw angu  angielsk i o t r ę t  „Sis- 
h a n ;, k tó ry  b y ł w drodze z  H ongkongu do 
P o rtu  A rtu ra , z ładunk iem  m ąki i bydła.

Okręfy rosyjskie.
H a r r e l e u a  8 październiki. P rzy b y ły  tu  

ro sy jsk i o k rę t szp ita lny  „Oreł* o trzy m ał roz
kaz pozostan ia w tu te jszy m  porcie do 25 bm.

H swre 8 października R o sy jsk i k rą - 
żowr ik „Smoleńsk* p rzy b y ł tu  w czoraj w ie
czór celem  n ab ra n ia  w ęgla.

Hachalin.
L e n ó ] c  8 październ ika . Z fa ilg  T e /e g ra p h  

donosi z S zanga ju , że Japończyoy  odroozyli 
z pow oda zim y sw ą w ypraw ę n& S a-halin .
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R ó ż n e  s e r c a .
Bonana i  franoeskleg..

(Cis* daleiy.)
L ekarz , k tó rego  ra d y  zasięgałem , pew ie- 

d a ia l m i, u śm iecha jąc  się złośliwie, ze, jak  
wazyzoy a rty śc i w spółcześni, chory  je s tem  n a  
n eu rasten ię . S ą  je d n a k  chw ile, w  k tó ry ch  
przypuszczam , że grozi m i pom ieszanie 
zm ysłów . O dosobnienie w jakiem , ż y ję  od ro- 
km, w śród ludzi za ję ty ch  błahostkam i, zm u- 
sza jąoych  m nie do b ran ia  udzia łu  w ty ch  nie* 
dorzeoanyon zajęciach, obniżyło  poziom m ego 
duoha do stopn ia, którego w idziałeś n a 
stępstw a.

M uszę w yrw ać się z tego  tchnąceg  j za - 
ra n ą  środow iska, rozbudzić w sobie nanow o 
zam iłow anie w p racy  in te lek tu a ln e j, m uszę 
słyszeć inne prow adzone rozm ow y niżeli ty lk o  
e  balach, s tro jach , w spółzaw odniotw aoh i flir- 
taoh św iatow ych . Z adusza m nie ta  p rzesiąk ła  
as tuozną w onią, chorobliw a a tm o sfe ra ; w strę t 
budzą we m nie ci m ężczyźni, te  kobiety , 
eh w ilam i bierze mn a ochota uciec od n ich  
n a  zaw sze.

— To odejdź stąd , ale w tow arzystw ie  
tw o je j żony. w sza k  n iew ielką ofiarę stanow ić 
d la  m ej m ogą trz y  m iesiące, spędzone w osa- 
n o tiU cU n  N ie uprow adzisz je j  przeoież n a

koniec św iata . Środki w asze pozw ala ją  n a  
urządzen ie  w ygodnej p u s te ln i! Pani D ersta l 
będzie m ogła odw iedzać sw ą rodzinę, chociaż 
u legn ie  p raw u  obow iązującem u w szystk ie żo
n y  od stw orzenia św ia ta  a nakazu jącem u  im  
dzielić los mężów. No, kochany Oliwierze, 
trochę  w ięcej ufności i odw agi. T rzeba się 
zdobyć n a  k rok  stanow czy, inaczej n ie po
zyskasz sław y.

Ja k b y  zguęoiony  bolesnem  ro z p a try w a
niem  w łasnego położenia, D ersta l zam ilk ł, po
trz ą sa ją c  sm utn ie g łow ą w odpow iedzi na  
słow a zach ę ty  p rzy jac ie la . F izy o g n o m ia  jego  
w y raża ła  gorycz p rzykrego  rozczarow ania.

— Wiesz, że zaw sze gotów  będę staw ić  
się na tw o je  w ezw anie — rzek ł P in ch art — 
w każdej okoliczności możesz liczyć n a  m nie. 
P rzyb iegnę , g dy  teg o  zażądasz.

— D ziękuję — o d p arł D ersta l -  w o- 
becnej chw ili jed n ak  ra tu n e k  zaw isi od w y
siłku  m ojej woli. M uszę się w yswobodzić, je ś li 
to  m ożliwe i sam  dokazać teg o  pow inienem  
bez n iczy je j pom ocy.

P rzez  rząd  św ietnych , w y tw orn ie  um e
blow anych salonów  a r ty s ta  odprow adził p rz y 
jac ie la  do sien*, gdzie w ygalonow ani lokaje  
spoglądali n a  biednego P in ch arta  z pogardą.

D ersta l odm alow ał dokładnie au to row i 
„A ryadnyŁ położenie sw oje; pod w rogim  dla 
n iego w pływ em  H en ry k a  sto sunk i O liw iera 
z rodziną B randonów  zad rażn ia ły  s±ę coraz 
bardziej; c? o s ta tn i, nie uznając  ju ż  potrzeby  
liczenia się ze zdaniem  a r ty s ty , oddali się za
pam ięta le  rozryw kom  w ielkiego św iata . Od

ra n a  do późnej nocy żyli w n ieau ta jący m  
w irze zabaw . Szybk i autom obil, m ogący s łu 
żyć za sym bol ich egzystencyi, by] w cią 
g łym  ruchu , rozw ożąc ich po wyśoigach, g a r
den  p a r ty , podw ieczorkach, w y staw ach , n a  
dająo  w szystk im  dniom  roku  ch a rak te r  n ie  
kończącego się n ig d y  k arn aw ału

H enryk , objąw szy k ierunek  w  rodzinie, 
p row adził m atkę, siostrę i J im a  n a  zeb ran ia  
m yślącego o zabaw ach to w arzy stw a Nie 
troszczono się o D ersta la , k tó ry  p raco w ał; 
Zuzanna ty lk o  zachodziła  n iek iedy  do kom 
pozytora , ab y  m u w ym aw iać ługodnie jeg o  
uporozyw e stron ien ie  od lu d z i ; p rzykre  je j  
było  roz łączen ie  z m ężem , ale H en ry k  tłó - 
m aczył m łodej kobiecie z h ip o k ry z ją

— Cóż n a  to  m ożem y poradzić, m oja 
d ro g a?  W iesz, że darem ne okazały  się wszel
kie usiłow ania nasze uspołecznien ia teg o  dzi
kusa. Spróbui go jeszcze obłaskaw ić, jeśli 
zdołasz. W  p rzy sz ły  w torek  m am y bal ko- 
styum ow y u  księżnej S pala tro . N am ów  m ęża 
tw ego, aby  ci to w a rz y s z y ł; skusi go m oże 
m alow nicza różnobarw nośó stro jó w  tego  w ie
czoru.

— Jak żeb y m  rada z tego  by ła  1 B rak  
jeg o  obok siebie odczuw am  boleśnie. G-dy 
m nie za rzu ca ją  p y ta n ia m i: „C zyi n ie zo
baczym y dziś znakom itego  naszego m i
s trza  ! Gzy n ie  zechce pośw ięcić nam  chw i
li?* nieobecność O liw iera staw ia m nie w przy- 
krem  położeniu. C zuję, że je s t  rzeczą n iew ła
ściwą, abym  b y w ała  w szędzie w św iecie bez 
n iego.

e

— C zem uż nie chce oi t  > warzyszyó ? 
D aw niej okazyw ał w iększą w ty m  w zględzie 
gotowość.

— Ro nadużyw aliśm y jeg o  uprzejm o- 
śoi. On, mój drogi, n ie  je s t  człow iekiem

ospoiitym , nie m ożna go trak to w a ć  ja k  
y ie  kogo.

— J a k  m uie n ap rzy k ład  — ud< ią ł złośli
w ie m łody A m erykanin.

— A hl proszę cię, H en ry k u , n ie z a 
d rażn ia j stosunków  n aszy ch ; i ta k  są ju ż  
dość przykre.

— Z  czyje j w iny  ?
Z uzanna an ik a jąc  dalszej z b ra tem  ro z 

te rk i nie śm iała  odpow iedzieć, w g łęb i du 
szy  je d n a k  uznaw ała, że ta  w ina n ie by ła  
w yłączn ie po s tro n ie  D ersta la , k tórego  dum ne 
zachow anie i upór w przeprow adzen iu  po
w ziętego postanow ienia  św iadczyły  o m ęskiej 
stanowozośoi ch a rak teru .

— W iesz jed n ak , Suzy — dorzucił za
w zię ty  H en ry k  — że to  w szystko o ty le  m nie 
obchodzi, o ile ciebie dotyczy . J a  wiem ju ż  
oddaw na, ozego spodziew ać się na leży  po 
D erstalu, nie m am  w tym  względzie ż a in y o h  
iluzy j ; i ty  s trac isz  j e  z czasem.

N a nieszczęście b ra t ta k ty k ą  zjad liw ą 
u m ia ł wywoływ ać nieporozum ienia m iędzy 
m ężem  a żoną : Z uzanna zrażona  bezskutecz- 
nośoią zabiegów  swoich, nie próbow ała ja ż  
n am aw iać  D ersta la  do to w arzy szeu ia  je j na  
zebrania, a O liw ier d o tk n ię ty  chłodem  i obo
ję tn o śc ią  m łodej kobiety , usiłow ał w yrugow ać 
j ą  z serca swego.

N ie b ra ł naw et udziału  we w spólnych z 
rodziną B raudon  obiadach i w ieczerzach, 
chodził do skrom nych restau racy j w od leg lej
szych dzieln icach  m iasta, gdzie  n ie zw racano 
n ą  niego uw agi. To odosobnienie wśród p an u 
jącego  dokoła h a łasu  i w rzaw y było d la n ie 
go pożądane. M ógł zebrać m yśli, odzyskiw ał 
zw olna panow anie nad  oobą

G dy  w racał wieczorem, zastaw ał dom 
p a s t y ; żona jeg o  była n a  balu lub w tea trze . 
On szedł do sw ego pokoju, p a lił papierosy, 
czy ta ł i k ład ł się spać. Późno w nocy budził 
go odgłos o tw ieranJj bram y d la przepuszcze
n ia  powozn. S łychać było  szybkie kroki Z u
zan n y  w sąsiednim  k o ry ta rzu , poozem zale
g a ła  cisza i D erstal pozostaw ał sam otny  
N astąp iło  zupełne  rozłączenie m iędzy m ał
żeństw em  ; m ąż pozw alał żonie żyć wedle 
je j  upodobań, nie czyniąc z tego  powodu 
żadnych  w ym ów ek. Z uzanna u leg a ła  w pły
wom sw ojej rodziny, urokow i zabaw , naw yk- 
n ieniom  d a w n y m ; u s ta ła  m iędzy nim i wy 
m iana myśli, a u w y d a tn ia ła  się coraz ba rdziei 
d-sieląca ich różnica usposobień.

W głębi duszy jsd n a k  m łoda kobieta, 
lubo u rażona n ieug iętością  wobec m ej Dei - 
s ta ła , odczuw ała d la niegc rodzaj uw ielb ien ia: 
c ie rp ia ła  srodze nad tom , j a k  nazy w ała , uhwi- 
low em  nieporozum ieniem . N ie m ogąc pojąć 
w ażnych powodów usuw an ia  się a r ty s ty , łu 
d ziła  eię n ad z ie ją  odzyskania nad nim  d a
w nego w pływ u swego, pociągnięcia m ęża na 
now o w w ir rozryw ek  św iatow ych.

(O. d. n.)

Rasowe
p s y

każdego rodzą, - od najmniejszyoh karzeł
ków do njtjwiękzzych olbrzymów — posyła 

najdoskonalsze
W . F U C H O ,  ,67 

> H l a u i e y Ł a ,  n r .  O , O .  
B i k n e u .

niuscroa ane cenniki bezpłatnie.

Zwinąłem
mój zakład w Cirkvenicy „Thera- 
p la  P a la e e u z powodu zmiany wła
ściciela. D r .  E b e r a ,
kierownik ck. zakładu bydrop. w Krynicy

693

Krople do zębów
(dawniej Liton zwane) nśmhrzają natych
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 fi 
We Lwowie w aptece P . Mikolasoha, w 
Stryj. w aptece . Drągowskiego. 70

Dependance

Hotel Bristol 1 piętro. Teatr rozmaitości.
W y e t ę p  n a j l e p s z y c h  s i l  a r t y s t y c z n y c h .

672 C o d z i e n n i e  3  n o w e  s e n s a c y j n e  k o m e d y e .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 9  et. od wyrazu.

P iern ik i po różnych 
cenach. H erbatniki doskonałe, zporzą- 
ł a n t  pod leg najlepszych przepisów, pudeł
ko (70 srtnk) 1 k. 20 h. Owoce kaadyze- 
u u e  pudełko 1 k. 1 2 k. K iełbasy pol
s k u  as surowo do jedzenia klg. 2 k irony. 
Polędwica 1 esynka westfalska ■ pę
t a n a  klg. 3 k. 90 h Półgęski (jak po. 
aonUe) klg. 3 k. 90 h. — poleca Dwór 

Ł a p u jn , Brzeżany.

R S lIP A  JficnezynowtUeJ, — Lwów, 
■willi w  Bynok 12 a, poleca oficyali- 
•tów. aascsydelki muzykalne z francnskiem, 
bony Niemki, froeblanki oraz wszelką słoż- 
ke dworską i miastową. 20Ć

U n n l n  dworskiego, 
H l t t M S  poszukuje 
Bułeckiego we Lwowie.

kuchennego,
Handel Leonarda 

205

W stylu Zakopiańskim
rnłbione, w szkole p-zemy iłowej w Zako
panem sporządzone meble do pokoju ja  
aalasgo, tanio, natychmiast do sprzedania 
w D ali Aukcyjnej, Pasaż Mikoiaseha.

201

Wikt domowy, tsz. «
puay ni. Zoliós iego 1. 4 a, IL piętro

a tani, 
dostać

J f o w o ś ć !
t f n ł f ł r W  ns Pnch°< wierzch i spód jedu&- 
l \U 1 U I y  kowy, obustronni! do użytku, 
leciutkie 1 eiepł po zł. 18*50, 18, 20 do 
22 zł.; atłajowe jedwabue po zł 20, 25, 
80 do 40. Kołdry iwykłe od zł. 3*50. 4, 
5, 6, 7, 8, 9 10 ao zł. 14; atłasowe je
dwabne po zł. 12*50, 14, 16, 18, 20 do 80.
l i o ł o i - o o n  czysto włosienne za 3 
m a l U l  d U U  podutiki zł. 14, 16, 18, 
20 do zł. 30. Materace z morskiej t a wy 
6*50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienniki „Hi- 
gi jiau ze słomy pasparowaaej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawa morską lub włosieniem 
po zł. 10, 12 do zł. 20.
M n u i f t ć i i  I Maszyna parowa odświe- 
l iU W U o u  • ia  i ezyścl poduszki ple 
rżane zupełnie jak nowe po 30 ct. za 
kilo — tylko w specyalnej pracowni koł

der i materaców 657

Józefa ?chustera,
we Lwowie, ni. Kopernika L  5.

I  o k r i n r n i l r  Stanisław Kapuciński po- 
■ f lW O I  U l a  asua.dk pracy we Lwo
wie tub na prowincyi, Lwów, 8padxi»U 1 , i, 

300

In u czycielkn
n k w a l l f i k e w a n a  p o a a n k u j e  
l e k c y  I „ J K a ry a * *  p .  r .  L w ó w .
______________________ 199_________

U l
prawdziwy 594

Krem
= ogórkowy

do upiększenia i wydelikacenia 
twarzy.

Cena 1 koronę-
We Lwowie : Pray ul. Sykstnskiej 

1. 25 i pray pL M iryaekim 1. 11.
W Krakowie: Sukiennie* 1. 20.
W Pr icmyśln: ni. Miekiewieza 1. 11.

Księgarnia Polska
we Lwowie, ni. Akademilcks S,

poleer dzieła pedagogiczne
R E U 3 3 N E B A

do bardzo prędkiej i uaj’atwiejszej 
nauki Obcych Języków bez nau- 
ezyclela, z objaśnieniem wymowy i 

linczem
P o lg k o -n ie n a ie c L  I kurs i-szy 

k. 2*10, kurs U-gi k. 4*80. 
P o ld k o - F r a n c o a k l  kurs i-szy 

k. 3*60, kurs Il-gi k. 9'60,
O ra m a ry  k a  F r a n c n a k a  y6o 
W y p isy  F r a n c u s k i e  k. 2*10. 
P o ls k o - A n g ie l s k i  kup i-szy 

k. 2*24, kurs Il-gi k. 3*60, 
P o l s k o  - E to a y ja k l kurs i-szy 

k. 4’20, kirs Il-gi k. 5 jo, 
A m te ry k a ń a k i  P n e w a m l k  

z rozmówkami angielskiemi k. i 30. 
mały b. 15. Z a  O p ra w y  ka
żdego tomu z powyższych dzieł 
dopłata po h -  8 6 .  76

M
e
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30 do 40 koron 
dziennie

note każdy zarobić bez kapiteło i reayka 
ako uboczny dochód. Cenniki bezpłatnie. 
Zgłoi zenia pod: „A. 38" do Biura ogło
szeń „Merkur“. Nilraberg, F tr th e r-  

strasse 78. 358

3( i l i m y
z czyste j w e łny  ow czej

sprzedaje i wyrabia

Towarzystwo Tkackie
w G-linlanaoh.

Na żądanie dostarcza kolorowanych wzorów 
kilimów. 641

f B u t y u o w a n y  i n u t r u k t o r -  
p r a w n i k  p r z y g o t o w u 

j e  d o  o g z a m i n n  p r a w n o - b i
a t e r j e n r g o .  Zgłoszenia „In 
■lruktor“ Lwów, biuro Sokołow 
akiugo. 695

Lwowskie

f e t e - P l a s t i k o n
(46 raiy premiowane).

Od 9 do 15 października do widzenia 
X ż y c ia  d z i k i c h  I n d y a n  szczepu 
Moąais (Hof i), A r ia o n a  terytoryum unii 

półrocno-amery kańskiej.
Wstęp 20 halerzy

Koltbri
w rńćayoh barwach parka od sł. 2*50 do 
3-30. mule zielone i 3 kolorowe papużki 
parku od zł. 3*80; prawdziwe harceóskie 
kanarki wyborne śpiewaki od 6 zł.; duże 
aau  aune juś oswojone papugi od zł. 1 1 ; 
praktyczne klatki, żywność, złote rybki, 
smgorm koty, małpki rółne rasowe kury itd. 
wysyk pocztą Handel zoologiczny K. Wal 
toru w Krakowie, uL Sławkowska 16. 
Talde itę wypyoha tanio ptaki i zwierzęta. 
Wialkl wybór różuyek ezysto rasowych 
psów. Młoda Bernhardy. Cenniki bezpłat- 
uie aa uadezłaniem 10 hal. marki. 603

na
truciznę
wyrabianą od roku 1888, a znaną z nieza
wodnego akutku, poleca i w tym roku

apteka w K ostow ie
Listy pochwalne kilku Wys. Wydziale » 
uowiatowyc 1 np. Mościska, PT. Właścicieli 
dóbr aieńuldcb i wielu gmin z obwodn 
Przeayakiego, Radeckiego, Zbaraskiego, 
Taauopolaklego, BrzoiaAskiego, są najlep- 
■ą rąkojmią o pewnym skutku wyrab'anej 
trmjiaay Jeden k_g. pigułek 80 hal., ciasta 
70 hal, Ponad 100 kg. 5% opustu. Oprui j- 

wanle po cenie kosatu. 660

10 zł. a obecn ie  m o ż i*  j-

W ielki krach!
( Nowy York i Londyn nie oszczędz.ły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wygprzedać cały 
swój zapas za małem tylk > wynagrodzeniem za pracę. Jestem u pełno- 
' mooniony to usku-ecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 

60 ct. następujące przedmioty:
6 sztul n >żów stołowych z prawdziwą angielską kliigą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1 chochla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
6 angielskich spodka'1. Yictoria,
2 wspaniałe świeczniki,
1 bitKO,
1 rozeypywaez oukru.

4 6  przedmiotów tylko za złr. 6  fO 
T 46  przedmioty kosztowały dawaiej 

mieć za tę niską cenę złr. 6.60.
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskroś białym meulem, 

który barwę srebra 25 lat pod gw„-ancy% zacnowujc. Najlepszym dowo
dem że to ogłoszenie nie jeet żudnBm oaankuA atw en*, zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez truoności, ko- 
mn towar się niepodoba. Nitchaj więc nikt rie opuści sposobności na
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdege daaaetwa.

Dostać można ty lk o  pod adresem : 689

A .  H I B 8 C H B E U B ’A
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.

Wien IL Reabrandfttrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
W ysyłka na prowinoyę su gotówkę lub za zaliczką.

P r o a z e k  d o  c z y s z c z e n ia  1 0  c t.
Tylko marka ochronna, obok stojąoa, lapewma pradziwov 

Wyciąg z pism uznani- - 
K r a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej taa zadowoloną, że posyłam dal 
ze zamówienie. Kalężaa Analia uzutwertyiou.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Kryetynopol, Galicya. Sloalra Jeaana. przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jelitem bardzo zadowolony i proszę e nową pesyłkę. 
Lubaczów, Galicja. Babio, kapitan.

A ngielskie Akeyjne Towarzystwo

„ C n n a r d “  w  L i w e r p o l a
Przewozi 675

n a jtao  ej i n a jw y g o d n ie j podróżnych i tow ary  z T ry je s tn  do 
N owego Y orku , K anady  i wszystkich miejscowości w Am eryce. 

Najbliżi ze parowce odchodzą z T ryjestu :
„Panonia“ 15 paździermkr, 3 grudnia,
„Ul toni a u 7 listopada, 26 g ru d ca ,
„Slavonia“ 19 listopada, 7 stycznia

Zastępstwo dla Ga'ieyi z W ielkiem Księstwem K rakow skiem :

w Ó Z £ F  S I L E ,
L w ó w ,  t a l .  B r a 3 © r o " v w - s l s a .  i .  © .

l i  l
o r a z  o c r o d o w e

f a t e z a  hr. Lubieńskiego w Zassowie
p o d . C z a r n ą ,

poczta i telegram loco stacya kolei Czarna. 669

P o leeą ją  o lb rz y m ie  zapasy  flanc s z J lk o w y c u  i l iśc ia s ty ch  d( 
k u l tu r  le  n y eh  I n a  żyw o p ło ty .

P rz e d s ię b io rs tw o  z a k ła d a n ia  p ark ó w  i o g ro d ó z  spacerow ych .
P rze d s ię b io rs tw o  w ysadzan ia  d ró g  d rzew am i ow ocow em i.

Plany według najnowszych wymogów ogrodnictwa i pómologii prrę 
zamówieniu ponad 2 .0 0 0  kor. bezpłatnie — niżej zaś tej sumy w wy
sokości własnych kosztów. Cennik (ilustrowany odwrotnie i opłafnie

I

Barkbadikie
612 | »  Z A .  1

I  k . o  w e  

« ■ . < »  I v a w * i e n . f l a
z miętą, ^marka ochronna wążu, przyjemnego smaku, polecane przez 
lekarzy i używane przy u trn d n lo n e m  tra w ie n iu , ch ro ń , k a ta rz e  i  
o s łab ien iu  ż o łą d k a , zgadze, o d b ija n iu , k w aso m  1 p rz y  b ra k u  
a p e ty tu . Używane stale usuw ają wszelkie dolegliwości żołądka. Uzna

nia eodzieó nadchodzą. C e n a  1  p u d e l k a  3  b e r o n y ,
przy 6 pudelkach opłaca się przasyłL.. — Główny wyrób i rozsyłka:

B f i r e n - A p o t k e k e  l n  I H a h r .  H c k f t n b e r g  3 1 .  Do nabycia w 
wielu aptekach, gdzie nie ma, zwrócić się wprost do firmy.

Zranienia każdego rodrsju posiany być trosk li
wie chionlont, przed k.żdem  zanle- 

b h _ _ _  ezyezczeniem
I gdyż przez nie najmniej., e ekalecienie może lojśó do najgrożn'ejszej, ciężkiej 

do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest ja&o środek do opatriwni,* rany, 
rozmiękczająca, ściągająca maśó, tak zwana P r s g t k a  m a ś ć  d o m o w a . 
Ochrania ona rany, igmierza zapalenie i boi, Iziała chłodząco przyspiesza 

I wyleczenie i aabliżnimie. 9& ~  Odwrotna wysyłka eo dzień.
Za nadesłaniem po przednie m k. 3*16 wysyła się 4/1 puszki 

1 za k. 8;  16 6/2 pus ... za k. 4*60 6/1 inb za k. t*96 9/2 
puszki opłacone do wazystkioh stacyi auetr. węg. monarchii.
W cyztŁle częóel opakgwranji mają prawnie z as tr ze-

żoDą markę oehronną. 108
Główny skład: B . F B A G N E B , c. k. nadworny dostawca, spieka pod 

„czarnym orłem PraCT*. Kleinseite, lóg  Nerudagassn nr. 208.
Skład w aptekach Austro-Węg. We Lwowie w znanych aptekach.

Ostatnie nowi’
Nadszedł

świeży transport

najnowszych
I n m A ł n l r  w wyborze i w■ Ul H O W II najnowszych wzorach
Ceny najniższe (z perłowej masy od S zł.

KOPERNICKI i SYN
optycy i mechanicy

Lwów, plac Halicki I

W s z ę d z ie  w  a p t e k a c h  d o  n a b y c ia .
Nieodzowny* środkiem w  doma i podróży jeet

A. Thiei ryego Balsam
powscechnle uznany. 888

Skuteczny przy złem trawieniu i przy tegoż ob
jawach : jak odbijania, zgadze, obstrukcji, tworzeniu 
się kwasów, kurczom żołądka, katarze, mdłościom, 
braku apetytu, wzdęciu etc. etc.

Uśmierza wszelki ból, kaszel, uwalnia od flegmy 
i czyś si. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małyeh albo 
6 dużych flakonów k. 5*—, koszta wolne. 60 malyeh 
lub 80 dużych flaszek k. i5*—, koszta wolne netto.

YV drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 
l m ała flaszka 30 hi., 1  podwójna flaszka 60 hi 
Prcszę uważać na jedyną i prawnie zastrzeżoną pra
wdziwą tylko markę ochronną zakonnicy : „Ich dien“.

Jedynie prawdziwy. N a ś l a d o a n i r t « o  te  | 
m a r k i ,  rozszerzanie i odsprzedaż innych, p r a w n ie  
n ie d o r w o lo n y c h  a więc do rozpowszechn. m e>  
d o x w o lo u jc k  m a r e k  b a t r a n i u  -  b ę d i l e  
s ą d o w n ie  ś c ig a n e .

Aptekarza 
A. Thlerry’ego

uśmierza ból, zmiękcza, naciąga, go eto. Najmniejsza 
wysyłka 2 cegiełki franko k . 8*60. W ui obnej roz- 
sprzedaży k. 1*20 za cegiełkę. Główny skład we Lwo
wie u Simona H ya & I. dr. Buckera. Jeżeli się spro
wadza wprost, adres: A. Fhierry, apteka pod Anio
łem strntem w Pre gradzie k. Bohitsch-Sauerbrnnn. 
Jeżeli należytose z góry zostanie przysłaną, można o 
dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za zaliczką i

odpadaj koszta, które są przy zaliczce, dlatego poleca eię z góry płacić i 
na odcinka dokładnie wypisać adres.

Balsam prawdzi
wy t / l 1-1* z apted 
pod Aniołem stró

żem. A Thierry’ego 
w Piegradzie, k. Ro- 
bitscb-Saoerbrunn

Maść centyfohowa

) ■ ' ' .  ̂ ' ...................

W .jatko n e tt 
waga cłowu, czi 
av0 gramów — r
80 gramów zr 

far' rosyjski — 
20J/o mniejszy. 

Proszę wszędzie 
żądać Herba 

_ -j Monopol z Bąozk

2 mwm J  D L iC U K A  an O lIR lS G O  w  Krakowi
NąJwiększy zbyt Herbaty w krą ja . Gdzie nie ma proszę pisać wprost.

53

Krochmal
uznan/ powszechnie za najlepszy —  wszędzie do nabycia.

683

Bażanta"

„ j ( a m m o n 9 “
n a jd o k ła d n ie js z e  m aszy n y  do p isan ia . 

Zawsze równe pismo. 
Automatyczne powielanie pisma,

10 la t gwaraney I. Wy syłka na próbę.

aparat 
do szybkiego 

broszurowania

§ za fk l registratualne
do ił tsaanis: 586

L o re sp o n d en cy j, fo rm u la rz y , p rospek tów ,
w zorów , d z ien n ik ó w  itd.

Praktyczne biurowe przybory. 
Ferdinand Sohrey, Wien,

l : I .  K ftr tn e rs tra sse  26.

1 6  z ło ty c h  m e d a l i !

s e z o n  2

li

Z im tw e o k ry e la , p la sz c /e , u b ra n ia , u n ifo rm y , p ła szcze  
gum ow e, o ra z  u b ra n ia  u la  pań  każdego  ro d z a ju  będą 
ra te m  z podszew ką I n  a tą  c a łk ie m  ja k  now e czy to  
u fa rbow ane , czy  ch em iczn ie  m ubzj n ą  odczyszczone, 
n 1 p ra so w i n< i  o d d an e  w z u p e łn o śc i d o b re  do  noszen ia .

• F a rb la r n la  su k ien  je d w a b n y c h  i  s tru s ic h  
. p ió r  na w szystk ie  k o lo ry . (System Fluss). 

Punktualna wysyłka! Znakomite wy konanie !
la n ie  ceny! 583

nadworny Zygmunt fluss, dostawca
Największa gaiio. czesko mors sri ka parowa farblarnla ubrań i 
chemiczny z ' k ł a d  ezysrezenia. Jedyne kłady* L ^ ó w , tylko ni 
Sykstoska 26. K ra k O w , tylko ni. św. Krzyża 1. 7. Upraszam 
z powoda nadużycia zwracać dokładna nwagę na moją flrmę

F a b r y k a :  B r u n n  — T e l e f o n  5 7 6  i  3 1 3 .

Ekspedycya anonsów
H E N  R Y K  S O H A L E H  

W iedeń, I. W ollzeile 11, p a rte r  7%. piętro
i&łożone w r. 1873 — Telefon 819:

Konto ciekowe ek. p ocztow ej kasy oszczędności 804.316.
Poleca sig do najtatotej i najrtet'teiej*eej postf t eo do tamówteń n  a- 
tÓK do lokfysft&n yaeet krajowych i *agranicMtrych. Fachowe rady, projekta 
na anonoy, jako tei oceny tychie woine od opłaty. Najnowsey wielki katalog 

gaueet dla \nterujQCy'1 gratis i onłatnie.
Właany zblerewy wykaz w r ia s ^ ^ t^ w t  Nowej Fretey" <■ „Nowego Wied. 
Taghlatu" dla anonsów ka lle j trcic* jako to: a i ejersedały w kat dej

gałfsi, spółek, ageneyi, 1 Jtgjc >rw, poda/h o posa ły t wypis ofert 1 td.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


